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Ż Y C Z E N I A

Z aawansowanie prac na początku 
tego tygodnia nie napawa jednak 

optymizmem. Pamiętać trzeba też, że po 
zakończeniu budowy pozostaje jeszcze 
kwestia odbioru technicznego. Władze 
gminy wprawdzie starają się monito-
rować te procedury, jednak ich wpływ 
na działania zewnętrznych podmiotów 
jest niewielki. 

Tymczasem odkąd nieoczekiwanie 
10 grudnia został zamknięty na czas nie-
określony (mowa była nawet o miesiącu) 
przejazd kolejowy w ciągu ulicy Orężnej, 
potrzeba jak najszybszego otwarcia 
przejazdu przez al. Kalin stała się paląca 
ze względu na gigantyczne korki two-
rzące się na jedynym teraz w Piasecznie 
przejeździe w ciągu ul. Sienkiewicza.

– Przy wiadukcie na al. Kalin wyko-
nawca kończy ostatnie prace. Jeszcze w 
tym roku planujemy wystąpić o pozwo-
lenia na użytkowanie obiektu – zapew-
nia rzecznik PKP PLK Karol Jakubowski.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO

Zgodnie ze składanymi pod koniec listopada przez PKP PLK 
deklaracjami budowa wiaduktu w Alei Kalin miała się zakończyć 
w ciągu 2-3 tygodni, na pewno przed świętami Bożego Narodzenia.

Zdaniem rzecznika PKP PLK przy wiadukcie trwają ostatnie prace

Do świąt nie zdążą
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AKTUALNOŚCI

Stoisz w korku? Byłeś świadkiem wypadku?  
Znalazłeś się w miejscu, w którym dzieje się coś ciekawego, 

coś, czym chciałbyś podzielić się z innymi?
Poinformuj o tym mieszkańców powiatu. Bądź pierwszy!

Przesyłaj zdjęcia i informacje do redakcji – MMS i SMS pod nr tel. 501 09 14 80
lub e-mail: redakcja@przegladpiaseczynski.pl 

\\\	 P0wiat na sygnale

\\\   Po godz. 1.00 
dyżurny komisariatu 
policji w Lesznowoli 
otrzymał telefon z Bia- 
łegostoku. Na policję 
zadzwoniła zaniepo- 
kojona kobieta, która 
martwiła się o zna-
jomego. Mężczyzna 
był po operacji i nie 

odbierał od niej telefonów. Kobieta 
przyznała, że mężczyzna najprawdo-
podobniej jest we własnym domu. 
Pod wskazany przez nią adres udał 
się natychmiast patrol policji. Nikt nie 
reagował na ich wezwania, jednak funk-
cjonariusze nie poddali się i wezwali 
na miejsce straż pożarną. Wyważono 

drzwi do mieszkania, a w środku 
zastano nieprzytomnego 40-letniego 
mężczyznę, który natychmiast trafił 
do jednego z warszawskich szpitali. 
Mężczyzna odzyskał przytomność.
Postawa policjantów z komisariatu w 
Lesznowoli zasługuje na najwyższe 
uznanie.
\\\   Na początku listopada na terenie gmi- 
ny Piaseczno dochodziło do kradzieży 
telefonów komórkowych. Mężczyzna 
pod pretekstem skorzystania z Inter-
netu wchodził do lokali usługowych 
i kradł telefony komórkowe. Policja 
publikuje jego wizerunek. Mężczyzna 
jest w wieku 23-30 lat. Ma około 165 
cm wzrostu, jest bardzo szczupłej bu-
dowy ciała, włosy czarne krótkie, cera 
śniada. Ma charakterystyczne wypukłe 
oczy. Zdjęcia z monitoringu dostępne na 

stronie internetowej komendy policji. 
Wszystkie osoby mogące pomóc w usta- 
leniu jego tożsamości proszone są o pil- 
ny kontakt z policją.
\\\   Podczas patrolu policjanci z Kon-
stancina-Jeziorny zauważyli poszuki-
wanego do odbycia kary dwóch lat poz-
bawienia wolności 39-latka. Mężczyzna 
rzucił się do ucieczki i wpadł do rzeki 
Jeziorki. Z wody wydostali go policjanci 
i przewieźli na komendę. Jak udało się 
ustalić, mężczyzna może mieć związek z 
kilkunastoma przestępstwami kradzie- 
ży i włamań na terenie całego powiatu 
piaseczyńskiego. Sprawa ma charakter 
rozwojowy.
\\\   Policjanci z Piaseczna zauważyli  
dziwnie wyglądający samochód – tabli- 
ce rejestracyjne i nalepka kontrolna 
auta nie zgadzały się ze sobą. Po zatrzy- 

maniu i kontroli pojazdu okazało się,  
że w bagażniku znajdują się kolejne 
tablice rejestracyjne, a za kierownicą 

siedział poszukiwany dwoma listami 
gończymi 27-latek. Sprawa ma charak-
ter rozwojowy.

Sarna podczas interwencji patrolu  
z Fundacji

Radni wyposażeni zostali w tablety

\\\	 PIASECZNO

Na ostatniej sesji rady gminy 
radni testowali… pracę  
na tabletach. Była to próba 
generalna przed przejściem  
na nowy system pracy  
radnych.

P oszukiwanie cyfrowych uspraw-
nień w pracy rady gminy Piaseczno 

trwało od pewnego czasu na wniosek 
samych radnych. Przede wszystkim 
chcieli uniknąć nieekonomicznej i nie-
ekologicznej procedury drukowania 
uchwał dla każdego z członków rady 
przed każdą sesją.

– Ostatecznie wybrany został sy-
stem eSesja, a wraz z nim radni wypo-

sażeni zostali w tablety, dzięki którym 
będą mogli korzystać z programu do 
elektronicznej obsługi Rady Miejskiej 
informuje Anna Grzejszczak z Biura 
Promocji. – Nowy program posiada 
kilka bardzo ważnych funkcji, które 
usprawnią obsługę Rady Miejskiej za-
równo podczas sesji, jak i komisji prob-
lemowych. Na przykład funkcja „gło-
sowanie” to element programu, dzięki 
któremu oddany poprzez tablet głos 
wyświetla się na tablicy podczas sesji 
i automatycznie zapisuje w archiwum 
– wyjaśnia.

Dostęp do tegoż archiwum na stro- 
nie internetowej gminy będą mieli 
 wszyscy zainteresowani, w tym miesz-
kańcy. Procedura głosowania w no-
wym systemie była testowana obok 

dotychczasowej (elektronicznej) przez 
radnych podczas sesji w ubiegłym tygo-
dniu. Sprawiało to jeszcze nieco proble-
mów, mimo że wcześniej radni przeszli 
przeszkolenie.

System kosztował 13,5 tys. zł, a 
same urządzenia 24,5 tys. zł. Są objęte 
gwarancją, która zapewnia sprzęt za-
stępczy w przypadku awarii tabletu. 
Urządzenia użyczone zostały radnym 
na czas kadencji.

– Tablety do waszej dyspozycji, ale 
nie wyłącznej dyspozycji, bo będzie 
trzeba je zwrócić, więc żadne allegro nie 
wchodzi w grę – zażartował burmistrz 
Zdzisław Lis. Przewodniczący rady po-
wiatu Piotr Obłoza zachęcał radnych do 
tabletowej aktywności podczas świąt.

– Radzą sobie państwo bardzo do-
brze – pochwalił – ale jeszcze trochę 
poćwiczyć nie zaszkodzi – zauważył. 
Planuje się, że od stycznia tablety cał-
kowicie zastąpią papierowe wersje 
uchwał, na jakich radni pracowali do 
tej pory.

Dla porównania rada powiatu 
wciąż głosuje przez podniesienie man-
datu i liczenie głosów przez panie z ob-
sługi rady.

Joanna Ferlian

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Po raz kolejny Animal Rescue 
Poland uratowała sarnę.  
To nie jest nasze zadanie, 
twierdzi Gmina.

U przejmie informuję, iż w dniu dzi-
siejszym tj. 16.12.2016. o godz. 

17.35 dzwoniłam do Straży Miejskiej w 
Konstancinie, alarmując, że pod płotem 
na sąsiedniej działce przy ul. Kolejowej 
leży sarna. Pani ze Straży Miejskiej przy-
jęła ode mnie zgłoszenie, zarejestro-
wała moje dane i w przeciągu 5 minut 
pojawił się patrol Straży. Niestety po 
pewnym czasie strażnicy odjechali” – 
napisała w oświadczeniu świadek.

Straż Miejska w Konstancinie nie 
może interweniować przy rannych dzi-
kich zwierzętach, bo Gmina jest w po-
siadaniu interpretacji prawnych, które 
mówią, że to nie jest zadanie gminy, a 
powiatu. Powiat nie ma ratowania dzi-
kich zwierząt w zadaniach (o podsta-
wach prawnych pisaliśmy w artykule 
„Czy w Konstancinie sarny muszą ko-
nać?” w 107. numerze PP). Sąsiednia 
Gmina Piaseczno podpisała umowę z 
Fundacją na ich ratowanie. Przepisy nie 
są jasne, ale ratowanie dzikich zwierząt 
kosztuje. Niektóre gminy bronią się więc 
przed wydatkiem, inne rozumieją, że nie 
ma kto pomóc w humanitarny sposób 
rannym dzikim zwierzętom, więc sta-
rają się działać.

Straż Miejska zgłosiła wychłodzo-
ną i osłabioną sarnę do Powiatowego 
Centrum Kryzysowego, to zadzwoni-
ło po Fundację ARP, zaznaczając, że to 
Konstancin. Fundacja ma już spory dług 
z powodu tej Gminy, ale ktoś po sarnę 
musiał pojechać.

– Dostała antybiotyk i kroplówki. 
Jedną dobę spędziła na całodobowym 
dyżurze weterynaryjnym. Po 24h jej 
stan się polepszył i została przewie-
ziona do prowizorycznego azylu stwo-
rzonego specjalnie dla tej sarny przez 
doktora Zająca z Mysiadła – mówi nam 
Dawid Fabjański, prezes Fundacji ARP. 
– Tam sarna dalej otrzymuje antybio-
tyk, jej stan się polepsza. Pomogło nam 
Nadleśnictwo Chojnów i pan Piotr Woj-
tas, który w weekend załatwił dla sarny 
siano i jedzenie, w postaci jabłek i owsa 
– dodaje Fabjański.

Gmina zasłania się interpretacjami 
prawnymi, chociaż istnieją też takie, 
które to zadanie przerzucają na gminy 
(podaliśmy je w 107. numerze PP). Jak 
więc widać, to którymi interpretacjami 
gmina się posłuży, zależy od intencji jej 
samej. 

Joanna Grela

Cyfryzacja radnych Dziki 
problem

R E K L A M A
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\\\	 W SKRÓCIE

\\\   Lodowisko w Górze
We wtorek 20 grudnia otwarto lodowisko w Górze Kalwarii.
Lodowisko działa przy ul. Kalwaryjskiej 3. Wstęp na taflę jest bezpłatny, obiekt czynny 
jest od poniedziałku do piątku w godzi. 16.00-21.00. W weekend możemy się ślizgać w 
godzinach 10.00-21.00. Od środy czynna jest też wypożyczalnia łyżew. To kolejny obiekt 
w powiecie piaseczyńskim, na którym fani łyżwiarstwa mogą się wyszaleć w zimowe dni. 
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Przejazd na Karczunkowskiej miał być otwarty za 3 dni

\\\	 URSYNÓW

Otwarcie Karczunkowskiej 
miało nastąpić 24 grudnia,  
za 3 dni. Przejazd jednak tonie 
w błocie, a postęp prac  
w budowie wiaduktu naprawdę 
trudno zauważyć.

P rzejazd zamknięto 20 sierpnia. To 
spore utrudnienie dla kierowców 

z Piaseczna, zwłaszcza kiedy co chwila 
zamykane są inne przejazdy w gminach 
Piaseczno i Lesznowola. W wakacje z 
przerażeniem patrzyliśmy na termin 
zamknięcia Karczunkowskiej, czyli 4 
miesiące. Te właśnie mijają, a nowy ter-
min otwarcia to luty. 

– Na początku stycznia planujemy 
rozpoczęcie budowy obiektu. Wiadukt 
ma być gotowy w trzecim kwartale 
2017 r., czyli w planowanym terminie 
zakończenia całej inwestycji. Obecnie 
na Karczunkowskiej wykonane zosta-
ły prace przygotowawcze do budowy 
wiaduktu – tłumaczy nam Karol Jaku-
bowski, rzecznik prasowy PKP PLK S.A. 
– Przed rozpoczęciem najcięższych prac 
budowlanych na ulicy Karczunkowskiej 
stwierdzono konieczność wykonania 
dodatkowych robót z zakresu energety-
ki i kanalizacji. Wymagało to uzupełnie-
nia projektów budowlanych i wpłynęło 
na zmianę terminu robót – dodaje.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Gdzie jest wiadukt?

Kolejny krok 
w stronę CEM

R E K L A M A

\\\	 POWIAT

Gmina Piaseczno wraz z Gminą 
Góra Kalwaria i Gminą 
Konstancin-Jeziorna dostały 
dofinansowanie 10,5 
miliona złotych na budowę 
Zintegrowanej Sieci Tras 
Rowerowych.

W marcu (wydanie 95. PP) pisali-
śmy, że w ramach Regionalnego 

Programu Operacyjnego dla Mazowsza 
ok. 186 milionów złotych ma trafić do 
jednostek samorządu terytorialnego 
oraz ich jednostek organizacyjnych z 
obszarów Zintegrowanych Inwestycji 
Terytorialnych. W skład ZIT wchodzi m. 
st. Warszawa wraz z 39 powiązanymi 
gminami z Mazowsza.

Warunkiem było, że mają to być 
trasy, które będą odciążeniem zakorko-

wanych ulic. Z założenia konkursu mia-
ły być one bezpieczną drogą do pracy, 
szkoły, połączeniem transportu indywi-
dualnego z publicznym. Dofinansowa-
nie nie obejmowało tras zaprojektowa-
nych jako turystyczno-rekreacyjne. Ideą 
konkursu było stworzenie sieci dróg ro-
werowych, które pozwolą mieszkańcom 
sąsiadujących ze sobą gmin przemiesz-
czać się rowerem do pracy lub szkoły, 
stąd współpraca tych 3 gmin powiatu 
piaseczyńskiego.

Gmina Piaseczno wraz z dwiema 
sąsiednimi gminami znalazły się na 5 

miejscu na liście projektów wybranych 
do dofinansowania. Powstanie 16 tras 
rowerowych o łącznej długości ok. 
86,78 km. W ramach nowo projekto-
wanych dróg, wybudowanych zosta-
nie 17,539 km tras, pozostałe zostaną 
oznakowane w ciągu istniejących jezdni. 
Zbudowana zostanie także infrastruk-
tura towarzysząca, czyli m.in. stojaki na 
rowery czy stacje naprawcze.

Trasy rowerowe zostały zlokalizo-
wane w ciągu dróg krajowych, woje-
wódzkich, powiatowych i gminnych. 

Joanna Grela

W poniedziałek 19 grudnia 2016 r. 
otwarte zostały oferty na zada-

nie pod tytułem „Budowa Centrum Edu-

kacyjno-Multimedialnego w Piasecznie 
(szkoła podstawowa i obiekty towa-
rzyszące) wraz z zagospodarowaniem 
terenu oraz uzyskaniem pozwolenia 
na użytkowanie i dostarczeniem świa-
dectwa charakterystyki energetycznej 
budynku”. Obecnie oferty analizowa-

ne są pod kątem formalno-prawnym. 
Gmina zarezerwowała na ten cel, na lata 
2017-2018, 37 323 279 zł. Szczegółowe 
informacje o ofertach dostępne są na 
stronie Biuletynu Informacji Publicznej:  
bip.piaseczno.eu/attachments/down-
load/12295. 

Powstaną zintegrowane
ścieżki
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Tworzenie miniparków, 
ograniczenie ruchu 
samochodowego i „kawa  
za złotówkę” dla seniora  
– te oraz inne pomysły znalazły 
się w szkicu strategii ochrony 
zdrowia, nad którym w 
czwartek zastanawiali się radni 
Konstancina-Jeziorny.

W czwartek 15 grudnia na posie-
dzeniu Komisji Uzdrowiskowej 

w sali posiedzeń Rady Miejskiej w Kon- 
stancinie-Jeziornie odbyła się dyskusja 
na temat szkicu strategii ochrony zdro-
wia w gminie. Autorem dokumentu jest 
radny Tomasz Nowicki, którego wspie-
rał obecny na spotkaniu były prezes Na-
rodowego Funduszu Zdrowia Tadeusz 
Jędrzejczyk.

– W październiku bieżącego roku 
zgłosiłem się do programu Fundacji Szko- 
ła Liderów „Budowanie strategii w sa-
morządach”. Spośród dwóch ścieżek – 
edukacyjnej i zdrowia – zdecydowałem 
się na wybór ścieżki zdrowia. Wynika 
to z dwóch sytuacji: pierwsza odnosi 
się do kwestii statusu Uzdrowiska przez 
Konstancin-Jeziornę i wykonania ope-
ratu uzdrowiskowego. Druga odnosi 
się do strategii rozwoju placówek me-
dycznych, tzw. SPZOZ i odpowiedzenia 
na pytanie o ich przyszłość. Wszystko 
to, a także działania profilaktyczne itp. 
składają się na opracowanie dokumentu 
pod nazwą „Strategia ochrony zdrowia 
gminy Konstancin-Jeziorna” – mówi 
Tomasz Nowicki. – Dzięki udziałowi w 
programie i dotarciu do jego trzeciego 
etapu otrzymałem możliwość wspar-
cia mentorskiego w postaci dr. n.med. 
Tadeusza Jędrzejczyka. Podczas tych 
trzech etapów przy wsparciu Fundacji 
oraz pana doktora opracowałem szkic 
Strategii Ochrony Zdrowia w Konstan-
cinie-Jeziornie. Na sesji rady miejskiej 
w dniu 23.11.2016 r. zaprezentowałem 
radnym ogólne ramy programu i po-
informowałem o możliwości dalszej 

współpracy w celu wypracowania do-
kumentu. Spotkało się to z bardzo do-
brym przyjęciem i radni wyrazili chęć 
współpracy – dodaje.

\\\   Miniparki, plaża miejska  
i „kawa za złotówkę”  
dla seniora

Do wyzwań, przed którymi stoi gmi-
na, zalicza się przedsięwzięcie działań  
o charakterze lokalnym zachęcających 
do posiadania dzieci, wspieranie aktyw-
ności osób starszych, a także utrzyma-
nie uzdrowiskowego charakteru Kon-
stancina. Celem stworzenia strategii 
jest uzupełnienie planów rozwojowych 
gminy o cel mieszkańców, jakim jest  
poprawa stanu zdrowia i związanej  
z tym jakości życia.

W szkicu znalazły się między in-
nymi takie punkty jak: poszerzenie 
obszaru Parku Zdrojowego, tworzenie 
miniparków dla mieszkańców np. na te-
renie Placu Sportowego czy Skolimowa, 
ograniczenie ruchu samochodowego w 
strefie „A”, dążenie do budowy nowych 
ośrodków o charakterze leczniczo-
-uzdrowiskowym i stworzenie tere-
nów sportowo-rekreacyjnych (np. plaży 
miejskiej), a także współpraca partner-
ska z innymi uzdrowiskami. Ponadto nie 
zabrakło również pomysłu stworzenia 
kampanii picia wody z kranu, która jest 
zdrowa i bezpieczna, instalacji poidełek 
w każdej szkole, stolików do gry w sza-
chy w parku, integracji mieszkańców na 
świeżym powietrzu, organizacji rajdów 
rowerowych oraz podjęcia współpracy 
z lokalnymi restauracjami, które zachę-

całyby seniorów do wyjścia z domu na 
„kawę za złotówkę”.

– Dla mnie jest ważne, żeby patrzeć 
na uzdrowisko globalnie w sensie za-
chęcania turystów do przyjazdu, ale też, 
żeby mieszkańcy utożsamiali się z Kon-
stancinem i na pytanie: „czym dla mnie 
jest Konstancin” w tych odpowiedziach 
padało hasło „uzdrowisko” – powiedział 
radny Tomasz Nowicki, prezentując 
swoje pomysły komisji.

Poruszona została również kwestia 
tzw. SPZOZ-ów, czyli Samodzielnych 
Publicznych Zakładów Opieki Zdrowot-
nej. Pojawia się dylemat, czy w związku 
ze spadkiem liczby pacjentów, którzy 
coraz częściej korzystają z prywatnych 
placówek, należy je remontować i pod-
nosić ich standardy, czy też nie lepiej 
przekształcić je np. w dom opieki se-
nioralnej.

\\\   Ogrom pracy, debaty, 
rozmowy i konsultacje

– To jest szkic do dyskusji, aby właś-
nie stworzyć podstawy do dalszego 
działania – zakończył radny, po czym 
głos zabrał Tadeusz Jędrzejczyk.

– Warto myśleć o strategii jako ta-
kiej inicjatywie, gdzie radni, burmistrz, 
urząd są liderami społeczności lokal-
nej, ale razem z nią tę strategię budują 
– zauważył były prezes NFZ, zwracając 
uwagę na rolę konsultacji społecznych.

Następnie członkowie komisji wy-
razili swoją opinię na temat dokumentu.

– Mam świadomość, że tworząc 
taką strategię na kilka lat, to musi być 
ogrom pracy, debaty, rozmowy, kon-
sultacje – powiedziała radna Grażyna 
Chojnowska.

Radne – Komisja Uzdrowiskowa 
składa się z samych kobiet – zastana-
wiały się nad tym, jakie możliwości w 
tym zakresie ma rada miejska oraz w ja-
ki sposób zachęcić mieszkańców do ak-
tywności w gminie. Ostatecznie komisja 
jednogłośnie poparła podjęcie działania 
w celu wypracowania strategii ochrony 
zdrowia w gminie.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Dyskusja nad strategią 
ochrony zdrowia

Radny Tomasz Nowicki w towarzystwie byłego prezesa NFZ Tadeusza Jędrzejczyka

Warto myśleć o strategii 
jako takiej inicjatywie, 
gdzie radni, burmistrz, 

urząd są liderami 
społeczności lokalnej,  

ale razem z nią tę 
strategię budują

R E K L A M A
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Treść kodeksu opracowali między innymi Katarzyna Obłąkowska-Kubiak  
(druga z lewej) oraz Waldemar Kosakowski (pierwszy z prawej)

Dobrze byłoby  
wiedzieć wobec tego, 
dlaczego partner chce 

zbyś swoje udziały
\\\	 POWIAT

Kodeks Etyki Radnego 
Powiatowego wywołał 
niezwykle interesującą dyskusję 
na temat tego, co wyznacza  
i wyznaczać powinno standardy 
postępowania radnych.

K westiami formalnymi zajął się 
radny Zygmunt Laskowski, który 

został specjalistą od statutu rady gminy.
– Mam duże wątpliwości, czy rada 

powiatu jest właściwa do uchwalania 
czegoś takiego – zauważył. – W prze-
pisach dotyczących kompetencji rady 
powiatu nie ma zapisu, który by uzasad-

niał podjęcie takiej uchwały. – A zapisy 
kodeksu w rzeczywistości dotyczą tylko 
modyfikacji tych, które mamy w statu-
cie – zauważył. Zwrócił też uwagę, że 
przyjęcie kodeksu wymagałoby zmiany 
treści przyrzeczenia.

– Ja sobie bardzo cenię ten kodeks, 
bo on ma taką ludzką twarz, uszczegó-
ławia kwestie, które owszem, mamy w 
przyrzeczeniu – zauważyła Ewa Lubia-
niec, która oprócz Katarzyny Obłąkow-
skiej-Kubiak, Marii Bernackiej-Rheims i 
Waldemara Kossakowskiego pracowała 
nad tym dokumentem. 

– Kilkadziesiąt wieków temu ta-
ki jeden brodaty dżentelmen wzniósł  
kamienne tablice z 10 przykazaniami. 

Jakbyśmy stosowali je w życiu codzien-
nym, nie potrzebowalibyśmy żadnych 
kodeksów etyki – powiedział Józef Za-
lewski i zaapelował o kierowanie się 
standardem tablic mojżeszowych w 
kontaktach ze wszystkimi ludźmi.

– Tego typu sprawy powinniśmy 
przyjmować albo przez aklamację, al-
bo wcale. Jeśli są jakieś wątpliwości, to 
lepiej to odłożyć – wyraził swoją opinię 
Sergiusz Muszyński.

– Tego rodzaju sugestia zakończy 
się tym, że odłożymy to ad acta na za-
wsze – podsumował Waldemar Kosa-
kowski. – Dekalog sprawdza się od stu-
leci, a jednak ustaliliśmy kodeks karny. 
Rekomenduję przyjęcie tego dokumen-
tu. Jeśli wojewoda uzna, że nie możemy 
tego zrobić, to się z tym pogodzimy.

– Teoretycznie jeśli coś nie jest 
zakazane prawem, to jest dozwolo-
ne. Dotyczy to jednak tylko obywateli.  
W przypadku jakichkolwiek organów 
władzy może ona wykonywać tylko to, 
do czego ją delegowano, czyli tylko to, 
co na co pozwala jej prawo – zauważył 
Sergiusz Muszyński.

Głosy radnych co do potrzeby 
uchwalania takiego dodatkowego do-
kumentu wyznaczającego standardy 
postępowania były mocno podzielone. 
Ostatecznie zdecydowano o odesłaniu 
tego dokumentu do ponownego prze-
analizowania przez wszystkie komisje 
rady. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Mojżeszowe tablice

R E KL  A M A / Ż Y C Z E N I A

\\\	 PIASECZNO

Dotychczasowy współwłaściciel 
Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych Sita Piaseczno 
sprzeda gminie swoje 50% 
udziałów za 2,6 mln złotych.

P odczas sesji rady miejskiej przed 
tygodniem najdłuższa dyskusja do-

tyczyła propozycji przeznaczenia przez 
gminę ponad 2,6 miliona złotych z miej-
skiej kasy na wykupienie należących 
do spółki „Asmabel” udziałów w  PUK 
Sita. Z taką propozycję do burmistrza 
zwróciły się władze spółki „Asmabel”, 
które chciałyby pozbyć się wszystkich 
posiadanych (50%) udziałów w przed-
siębiorstwie. Przed udzieleniem zgody 
na zakup radni chcieli znać zarówno 
kondycję przedsiębiorstwa, jak i powo-
dy, dla których współwłaściciel zdecy-
dował się na wyjście ze spółki. 

– Rekomenduje nam się spółkę jako 
będącą w dobrej kondycji, realizującą 
różne kontrakty i mającą szanse na 
kolejne – podsumował Zbigniew Mu-
cha. – Dobrze byłoby wiedzieć wobec 

tego, dlaczego partner chce zbyć swoje 
udziały – dociekał radny. –  Może jest 
tak, że spółka się przeszacowała i za 
chwilę nie będzie w stanie zrealizować 
zobowiązań?

– Kupujemy udziały w spółce zgod-
nie ze stanem majątkowym na koniec 
roku 2015, bo tylko taki raport o stanie 
spółki na razie możemy mieć – zwrócił 
uwagę burmistrz Zdzisław Lis. Przypo-
mniał radnym, że podstawowym zada-
niem którejkolwiek gminnej spółki ko-
munalnej jest zaspakajanie określonych 
potrzeb mieszkańców, a nie przynosze-
nie zysków.

– Oczywiście te oczekiwania są inne 
u partnera biznesowego, który wolałaby 
zyski i nie raz na ten temat dyskutowa-
liśmy. Być może ta rozbieżność oczeki-
wań jest powodem sprzedaży – zgady-
wał Zdzisław Lis.

Sita realizuje między innymi kon-
trakt na odbiór odpadów z części tere-
nów należących do gminy Piaseczno 
oraz w Lesznowoli. Prowadzi również 
Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów w 
Piasecznie przy ul. Technicznej.

Ostatecznie radni niemal jednogłoś-
nie zdecydowali o nabyciu udziałów od 
„Asmabel”, współwłaściciela PUK Sita. 
Jedynym głos sprzeciwu należał do rad-
nego Zbigniewa Muchy. 

Joanna Ferlian

Gmina 
przejmie 
Sitę
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Zapraszają: Barbara Galicz – Burmistrz Tarczyna, Alfred Kohn – dyr. Gminnego Ośrodka Kultury

P R O M O C J A

   gmina tarczyn

\\\	 PIASECZNO

O dnosząc się do mojej wypowiedzi 
zacytowanej w tekście pod tytu-

łem „Dom Zośki kupi gmina?” („PP” nr 
128), chciałabym zatrzeć wrażenie, że 
wniosek o zdjęcie projektu uchwały z 
porządku obrad był wymierzony „prze-
ciwko” zakupowi domu Zośki. Przeciw-
nie – miał na celu uratowanie tematu, 
gdyż było duże ryzyko, że uchwała 
przepadnie. 

Temat jest dla radnych nowy, bo do 
tej pory Gmina nie była weń oficjalnie 
zaangażowana. Głównie z powodu ceny 
jaka wówczas została przedstawiona  
– 1,5 mln zł – nieadekwatnej do faktycz-
nej wartości nieruchomości składającej 
się z 2 370 m2 działki i małego, liczą-
cego 120 m2 powierzchni użytkowej 
drewnianego i niefunkcjonalnego do-
mku (wpisanego do rejestru zabytków 
i wymagającego remontu, którego koszt 
jest szacowany na około 1 mln zł). Do-
piero operat szacunkowy i negocjacje 
z właścicielem urealniły kwotę do 750 
tys. zł. Pamiętajmy też, że do tej pory nie 
został wypracowany i przedstawiony 
żaden pomysł na przeznaczenie tego 
obiektu. 

Dlatego przed podjęciem decyzji 
należy gruntowniej rozpoznać sprawę, 

zastanowić się nad przeznaczeniem 
nieruchomości i poszukać innych niż 
budżet gminy zewnętrznych źródeł sfi-
nansowania jej zakupu, remontu i zago-
spodarowania. Odsunięcie terminu dało 
nam czas na zebranie i przedstawienie 
kompleksowej informacji, która ułatwi 
sceptykom czy niezdecydowanym pod-
jęcie decyzji. 

\\\   Sytuacja dzisiaj:
Co do zakupu to: A) oczekujemy 

na wyznaczenie terminu spotkania z 
Miastem Stołecznym Warszawa, któ-
re jest organem prowadzącym Muze-
um Powstania Warszawskiego, i które 
chcielibyśmy namawiać do partycypa-
cji w kosztach zakupu; B) równolegle 
zainteresowanie (samodzielnym bądź 
wspólnym?) zakupem wyraziła Chorą-
giew Warszawska, z którą planujemy 
odbyć spotkanie w styczniu. 

Co do remontu, Ministerstwo Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego, po-
informowało nas o możliwości jego 
sfinansowania do nawet 80% kosztów. 
Oczywiście warunkiem jest własność. 

Niezależnie od powyższego Bur-
mistrz powołał zespół ds. Domu Zośki, 
którego zadaniem będzie dalsze pilo-
towanie projektu, a szczególnie: wy-
pracowanie programu funkcjonalno-

-użytkowego dla budynku – założeniem 
jest urządzenie tu Izby Pamięci Szarych 
Szeregów (w ew. współpracy z Muze-
um Powstania Warszawskiego, które 
– na razie nieoficjalnie – zadeklarowało 
możliwość urządzenia stałej ekspozycji 
oraz organizowania okolicznościowych 
eventów) oraz Harcówki. Ponadto, w 
myśl założenia, że obiekt powinien być 
ogólnodostępny i służyć wszystkim 
mieszkańcom, rozważane jest zorgani-
zowanie świetlicy seniora, czyli miejsca 
spotkań, którego tak bardzo w Zalesiu 
brakuje.

Przygotowanie i przeprowadzenie 
procedury planistycznej pod kątem 
przyszłego sposobu użytkowania nieru-
chomości – konieczna jest zmiana funk-
cji z obecnej mieszkaniowej na usługi 
oświaty i kultury. 

Negocjacje z Wojewódzkim Konser-
watorem Zabytków co do ew. możliwo-
ści zmian wewnątrz zabytkowego bu-
dynku – chodzi o likwidację wewnętrz-
nych ścian działowych, co poprawiłoby 
funkcjonalność budynku. 

Po rozpoznaniu wszystkich możli-
wości i przygotowaniu kompletu infor-
macji – styczeń/luty – temat zostanie 
ponownie przedstawiony Radzie Miej-
skiej. 

Magdalena Woźniak 

Dom Zośki 
kupi gmina?

Ż Y C Z E N I A
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DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA

Mieszkańcy nie powinni  
bać się informowania policji  
o zakłóceniach porządku  
w gminie.

G mina Góra Kalwaria z pewnością 
nie zalicza się do miejsc, w któ-

rych mieszkańcy mogliby się obawiać 
o swoje zdrowie, ale nie jest tajemnicą, 
iż wieczorami po ulicach miasta nie spa-
ceruje zbyt wiele osób. Tym bardziej w 
pewnych rejonach, w których zwykłego 
przechodnia mogą spotkać nieprzyjem-
ności.

Przy ulicy Wyszyńskiego (niedaleko 
przystanku autobusowego ZTM „Pijar-
ska”) znajduje się blokowisko zwane 
przez mieszkańców „KBW”. Od dłuższe-
go czasu część osób zamieszkujących 
osiedle narzeka na agresywną młodzież, 
która zachowuje się w sposób niedo-
puszczalny, spożywa alkohol, lekcewa-
ży zasady współżycia społecznego oraz 
przepisy drogowe, a także niejednokrot-
nie zaczepia obce jednostki.

– Najgorzej jest zimą, bo wtedy 
przesiadują na klatkach schodowych – 
mówi nam jedna z mieszkanek.

Sprawa nie dotyczy w zasadzie tylko 
osiedla przy Wyszyńskiego, ponieważ 

na tę grupę dresiarzy 
natknąć się można w 
wielu miejscach Góry 
Kalwarii.

– To są wbrew po-
zorom bardzo pomocni ludzie. Miesiąc 
temu, gdy szedłem samotnie jedną z ulic 
nieopodal przystanku autobusowego, 
zaczepił mnie właśnie pewien dżentel-
men i zapytał, czy czegoś tu przypad-
kiem nie szukam. Odpowiedziałem, 
że właściwie to nie, on zaś kazał mi 
wypier*** – powiedziała anonimowo 
inna osoba. – Innym razem, co prawda 
to było już jakiś czas temu, w budynku 
Ośrodka Kultury panowie z blokowi-
ska przy Pijarskiej „kulturalnie” zapytali 
mojego kolegę, czy nie chciałby przy-
padkiem „oberwać w małżowinę uszną”. 
Szukają tylko okazji, żeby się do kogoś 
przyczepić – zauważa.

Mimo zachowania młodzieży staty-
styki policyjne nie wzbudzają większych 
powodów do obaw. Być może wynika to 
z faktu, że mieszkańcy nie informują po-
licji o zakłóceniach porządku.

– W ciągu ostatnich sześciu miesię-
cy na terenie całego osiedla Pijarska i 
Wyszyńskiego (jest tam około 10-11 
bloków mieszkalnych) odnotowaliśmy 
dwie interwencje dotyczące zakłóca-
nia porządku publicznego przez mło-

dzież spożywającą alkohol. W obydwu 
przypadkach sprawcy zostali pouczeni 
– informuje nas Oficer prasowy Komen-
danta Powiatowego Policji w Piasecznie 
kom. Jarosław Sawicki. – Mieszkańcy 
mają prawo, a wręcz powinni, o każ-
dym przypadku zakłócenia porządku 
informować policję czy Straż Miejską. 
Na takie informacje właśnie oczekuje-
my. Ponadto uruchomiona została od 
sierpnia tego roku bezpłatna aplikacja, 
umożliwia ona natychmiastowe i ano-
nimowe wskazywanie miejsc i czasu 
takich zdarzeń. Wówczas w te miejsca 
kilkukrotnie wysyłane są policyjne pa-
trole. Policjanci z Góry Kalwarii zachęca-
ją mieszkańców do korzystania również 
z tej formy przekazywania informacji 
– dodaje.

O aplikacji „Moja Komenda” oraz 
Krajowej Mapie Zagrożeń Bezpieczeń-
stwa pisaliśmy w poprzednich wyda-
niach „Przeglądu Piaseczyńskiego”.

Miejmy nadzieję, że mieszkańcy nie 
będą bali się zgłaszać policji wszelkich 
przypadków łamania prawa. 

IG

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Rok 2017 będzie rekordowym 
rokiem dla gminy zarówno  
pod względem dochodów,  
jak i wydatków.

D nia 14 grudnia podczas sesji rady 
miejskiej radni uchwalili budżet 

gminy na 2017 rok. Żaden z radnych 
nie zagłosował przeciwko przyjęciu 
uchwały. To najwyższy budżet w historii 
Konstancina-Jeziorny.

W przyszłym roku dochody wy-
niosą ponad 142 miliony złotych, zaś 
wydatki gminy ukształtują się na po-
ziomie nieco powyżej 165 milionów. 
Suma wydatków niewygasających to 
w zaokrągleniu 6,5 miliona. Dla porów-
nania w uchwale budżetowej gminy na 
2016 rok zarówno dochody, jak i wy-
datki były o około 12 milionów niższe. 
Z kolei kwota deficytu to trochę ponad 
23 miliony, ale zostanie on pokryty 
przychodami pochodzącymi z wolnych 
środków pieniężnych na rachunku bie-
żącym oraz nadwyżką budżetową z lat 
wcześniejszych.

– W chwili obecnej gmina nie jest 
zadłużona i posiada nadwyżkę budże-
tową z lat ubiegłych. Deficyt nie stanowi 
więc żadnego zagrożenia dla finansów 

gminy, a stwarza szansę na realizację 
oczekiwań naszych mieszkańców. Pla-
nowane zadłużenie gminy na koniec 
2017 roku wyniesie 688 726 zł. Stano-
wi to zaledwie 0,48 % przewidywanych 
dochodów, podczas gdy przepisy po-
zwalają zadłużyć jednostkę samorządu 
terytorialnego do 60% – poinformował 
burmistrz Kazimierz Jańczuk.

Na inwestycje gmina przeznaczy 40 
milionów złotych. 16 milionów pójdzie 
na dokończenie budowy ratusza przy 
ulicy Piaseczyńskiej, a projekt i budowa 
gminnego przedszkola „Leśna Chatka” 
na Placu Sportowym kosztować będzie 
5 milionów. Na oświatę zostanie wyda-
ne 46 milionów, na gospodarkę komu-
nalną oraz ochronę środowiska prawie 
19, a na program 500+ oraz transport 
i łączność po 12. Z innych wydatków 
Konstanciński Dom Kultury otrzyma 
dotację w wysokości ponad 3 milionów, 
a Gminny Ośrodek Sportu i Rekreacji 
blisko 2 miliony. Kwota budżetu obywa-
telskiego to 981 tysięcy złotych. Trochę 
więcej pieniędzy niż było pierwotnie 
zakładane, na prowadzenie działalności 
otrzymają kluby sportowe. Po sygna-
łach niezadowolenia radni zwiększyli 
dotację dla nich o 45 tysięcy (do 345 
tysięcy).

Rafał Lipski

Kompletny 
brak wyobraźni

Największy  
budżet w historii

  Osiedle „KBW” przy ulicy Wyszyńskiego w Górze Kalwarii

R E KL  A M A / Ż Y C Z E N I A
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  GMINA LESZNOWOLA

Co to są święta?
Adam: To znaczy, że Mikołaj przynosi 
prezenty i zabawki.
Stefan: To dzień narodzenia Jezusa.
Michał: W święta się ścina choinkę.
Ula: W święta zaprasza się różnych 
gości.
Florka: A jutro mam imprezkę, bo ma-
ma ma urodziny i zaprasza gości, i ja 
muszę sprzątać. 
No właśnie, urodziny to też święto. 
Wiecie, jakie inne święta poza Bożym 
Narodzeniem obchodzimy?
Adam: Może być dzień dziecka albo ko-
goś urodziny.
Stefan: Dzień nauczyciela!
Michał: Na Gwiazdkę święty Mikołaj 
ma imieniny.
Maja: Mikołajki!
A co się w ogóle robi w Boże Naro-
dzenie?
Adam: Je się pierniki, można na dworze 
robić bałwana i rzucać w siebie śmiesz-
kami.
Śnieżkami?
Adaś: Aha.
Florka: Jeszcze można robić domki z 
pierników.
Maja: Można też, jak się zrobi pierniki, 
to można je polukrować w święta.
Ula: Stawia się jeszcze stajenkę.
Maja: Można puszczać fajerwerki.

Michał: Dekoruje się dom.
I dekorujemy też choinki. A co można 
znaleźć pod choinką?
Wszystkie dzieci: Prezenty!
Ale jakie?
Michał: Wiewiórkę!
Wiewiórkę?
Michał: Taką zabawkę.
Maja: Prezenty, ale można znaleźć też 
pod choinką cukierki.
Adam: I można powiesić cukierki na 
choince i na przykład też czekoladową 
choinkę.
Michał: I można pierniki powiesić na 
choince.
A jak się jest niegrzecznym przez cały 
rok, to co się dostaje pod choinkę?
Wszystkie dzieci: Rózgę.
A wy dodaliście kiedyś rózgę pod 
choinkę?
Wszystkie dzieci: Nie!
To bardzo grzeczni jesteście! Teraz 
mam trudne pytanie – znacie jakieś 
świąteczne tradycje?
Maja: Ja miałam kiedyś taką tradycję, że 
jak się wyjeżdżało, to trzeba było dawać 
cukierki.
Bardzo ciekawa tradycja, podoba mi 
się!
Stefan: Dajemy sobie opłatki.
Adam: Można na choinkę założyć świe-
cidełka i bombki, i pierniki.

Michał: Można też pojechać do kościoła. 
Ula: Jeszcze można z takiego kalendarza 
wyciągać czekoladki.
Maja: I można sobie składać życzenia, 
kiedy się je opłatek.
Ula: I śpiewamy kolędy!
Michał: I słuchamy kolęd.
Widzę, że bardzo dużo wiecie o świą-
tecznych tradycjach. A wiecie, po co 
nam w święta jemioła?
Michał: Nie.
Maja: A co to jest?
Stefan: A ja chyba wiem! Jak się całuje 
pod jemiołą, to się ma długie życie!
Bardzo dobrze!
Michał: I w święta możemy też karmić 
ptaszki.
Można, a nawet trzeba. Mam do was 
jeszcze jedno pytanie: czego można 
życzyć w święta?
Florka, Ula i Michał: Prezentów!
Maja: Można też życzyć, żeby nie dostać 
prezentów, bo inne dzieci są biedne i 
nie dostają. 
Michał: Można też życzyć pieniędzy, a 
potem je sprzedać.
Chyba coś za nie kupić?
Michał: Aha.
Maja: Albo dać pieniądze komuś bied-
nemu.
Ula: Można życzyć dobrych świąt.
I właśnie takich świąt wam życzę!

Wiedzą lepiej

\\\	 ZALESIE DOLNE

Zapytaliśmy przedszkolaki z Przedszkola nr 8 w Zalesiu Dolnym  
o to, czym są święta, jakie prezenty można znaleźć pod choinką  
i co się robi w Boże Narodzenie. Odpowiedzi udzielili nam Florka, 
Ula, Adam, Stefan, Michał i Maja.

HARMONOGRAM  
ŚWIĄTECZNY
24.12.2016  
– lodowisko czynne do godz. 15.00
26.12.206  
– lodowisko czynne od godz. 16.00
27-30.12.2016  
– lodowisko czynne zgodnie  
z harmonogramem 
Uwaga – w dniach 27-30 grudnia 
do godz. 15.00 dzieci do lat 18 
WSTĘP WOLNY
31.12.2016  
– lodowisko czynne do godz. 15.00
01.01.2017  
- lodowisko czynne od godz. 16.00
06.01.2017 r.  
– obowiązuje harmonogram 
weekendowy

CENNIK
Bilet ulgowy 4zł 
Bilet ważny na jedną sesję

Bilet normalny 6zł
Bilet ważny na jedną sesję.  

Dzieci i młodzież do 18 roku życia 
za okazaniem legitymacji

Wypożyczenie  
łyżew 5zł

Bilet ważny na jedną sesję

Ostrzenie łyżew 10zł
Wypożyczenie  
chodzika 10 zł

Bilet ważny na jedną sesję

Karnet  
ulgowy 32zł

10 wejść

Karnet  
normalny 48zł

10 wejść

PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK
8.00-15.00

Grupy zorganizowane
przerwa techniczna

16.00-17.15
17.30-18.45

przerwa techniczna
19.15-20.30
20.45-22.00

SOBOTY, NIEDZIELE,
ŚWIĘTA

10.30-11.45
12.00-13.15
13.30-14.45

Grupy zorganizowane
przerwa techniczna

16.00-17.15
17.30-18.45

przerwa techniczna
19.15-20.30
20.45-22.00

Na lodowisko 
do Lesznowoli 

społeczeństwo

P R O M O C J A
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W ysłałam pytanie do Katarzyny 
Łukasik z Biura Prasowego Kolei 

Mazowieckich. Okazało się, że nie ma 
większego problemu, abym przejechała 
się w kabinie maszynisty. Szybko uzy-
skałam zgodę od Zarządu KM i umówi-
łam się na konkretny pociąg.

\\\   Piaseczno – Warszawa 
Wschodnia

Pociąg rozpoczynający bieg w Pia-
secznie, 15 grudnia, 7.20. Nowy rozkład, 
nowe połączenie, nowy peron, nowy tor 
i kompletna nowość, na którą wszyscy 
czekali, tor odstawczy za wiaduktem, 
dzięki któremu pociągi bez problemu 
mogą kończyć i zaczynać bieg w Pia-
secznie.

Wchodzę do kabiny maszynisty 
zmodernizowanego elektrycznego ze-
społu trakcyjnego EN57AL, który pro-
wadzi dzisiaj pan Jarek.

– W zasadzie mamy starszych i mło-
dych maszynistów. W średnim wieku 
niewielu. Dopiero od kilku lat prowadzi-
my szkolenia i rekrutacje. Efektem jest 
coraz większa liczba młodych maszyni-
stów – mówi Katarzyna Łukasik z Biura 
prasowego KM.

Patrzę na pulpit maszynisty. Guziki, 
zegary, ekrany. Centrum dowodzenia 
pociągu. Na pociągu są kamery, dzięki 
którym maszynista widzi, co się dzieje 
na peronie i przy drzwiach składu. Co 
60 sekund musi nacisnąć guzik opisany 
jako czuwak. Jeżeli tego nie zrobi, po-
ciąg stanie. Ten stary system niweluje 
możliwość wypadku, jeżeli maszynista 
by zasłabł. Na jednym z monitorów ma-
szynista widzi schemat składu, każdą 
jednostkę oddzielnie, drzwi, awarie, 
wszystko. Drugi monitor pokazuje mu 
relację połączenia, poprzednią, obecną i 
następną stację, godziny odjazdów, czas 

opóźnienia, a nawet stan torów, na Za-
chodniej od razu pojawia się komunikat, 
że stan torów jest zły. 

– Zupełnie inaczej jedzie się po 
tym nowym torze, równo, cicho, bez 
porównania – mówi pan Jarek zaraz za 
Piasecznem.

\\\   Ta praca to pasja
Pytam maszynistę, czy podoba mu 

się ta praca.
– To jest pasja, nie ma nudy, ciągle 

się coś dzieje, a na linii nr 8 szczególnie. 
Wymaga odpowiedzialności i odpor-
ności na stres. Takiej prawdziwej od-
porności, bo stres potrafi być ogromny 
– mówi.

Zanim zdążyłam zapytać jaki stres, 
pan Jarek usiłuje ruszyć ze stacji War-
szawa Służewiec. 

– Tutaj trzeba być bardzo ostroż-
nym. Musimy dokładnie się rozglądać, 
bo wiele osób ignoruje zakaz i prze-
chodzi przez tory bezpośrednio przed 
pociągiem. Są nawet tacy, którzy opie-
rają się o skład i zeskakują. W kamerze 
widać tylko człowieka, który idzie zbyt 
blisko krawędzi. Skąd mam wiedzieć, że 
ktoś w ułamku sekundy nie oprze się o 
skład i nie zeskoczy mi pod koła? – mó-
wi pan Jarek. – Niech pani to napisze! 
To jest naprawdę ważne. Nie warto ry-
zykować własnym życiem dla skrócenia 
drogi – mówi.

Dojeżdżamy do Zachodniej, tam 
pan Jarek wysiada, bo kończy zmianę, 

przychodzi kolejny maszynista, który 
będzie prowadził pociąg do Otwocka. 
Wysiadam na Wschodniej. 

Wracamy ze Wschodniej z  panem 
Maciejem, który jeździ samodzielnie 
dopiero 1,5 roku. Pytam go, czy trudno 
zostać maszynistą.

– Szkolenia trwają dwa lata, trzeba 
wyjeździć blisko 2 000 godzin. Zaczy-
namy od warsztatu, tam poznajemy ta-
bor, potem kilka miesięcy teorii. Musimy 
znać przepisy, zasady elektrotechniki 
i bezpieczeństwa ruchu. Musimy się 
nauczyć jak sobie radzić z awariami. 
Ważne jest także zdrowie, trzeba mieć 
pierwszą kategorię – odpowiada mi pan 
Maciej.

Pociąg od Okęcia w stronę Piasecz-
na cały czas musi zwalniać, wszędzie 
pracują ludzie. Nawet na słupach trak-
cyjnych, bezpośrednio nad przejeżdża-
jącym pociągiem.

– Niestrzeżone przejazdy to też 
utrudnienie dla nas. Pewnie pani wie, 
ile jest wypadków, a pociągi na tej linii 
jeżdżą dość rzadko. I jak na razie jeszcze 
wolno – mówi Maciej. – No i zwierzęta. 
Kiedy większe zwierzę, jak dzik, wpada 
pod skład to może go mocno zniszczyć. 
Chociaż najgorzej to samobójcy. Ja nie 
miałem takiego przypadku, ale niektó-
rzy rezygnują z pracy po czymś takim 
– dodaje.

Dojeżdżamy do Piaseczna.
– Raczej się pan nie nudzi – stwier-

dzam po dwóch godzinach w kabinie 
maszynisty.

– Pani ma chyba ciekawszą pracę – 
mówi Maciej. – Ale w Łodzi już są dwie 
kobiety maszynistki – uśmiecha się.

– Hmm… – pomyślałam.
Wysiadam na peronie w Piasecznie.

Joanna Grela

Zawód: 
maszynista
\\\	 PIASECZNO, LESZNOWOLA, WARSZAWA

Kolej to ostatnio w naszej gazecie gorący 
temat. Remont, zmiana rozkładu, awarie, nowe 
połączenia. Zastanowiło mnie, jak linia nr 8 
wygląda z perspektywy kabiny maszynisty.

Zupełnie inaczej się 
jedzie po nowym torze

Szkolenia trwają dwa 
lata, trzeba wyjeździć 

blisko 2000 godzin

Wjazd od strony Warszawy na stację 
w Jeziorkach

Wnętrze kabiny maszynisty

Ż Y C Z E N I A

R E K L A M A

Ż Y C Z E N I A

społeczeństwo
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  gmina góra kalwaria

Góra Kalwaria jednym z pierwszych samorządów,  
który uruchomił nowoczesną platformę komunikacji  
z mieszkańcami – Evenio!

Wiosną 2016 roku ruszyło Centrum Informacji Kulturalnej i Turystycznej w Górze Kalwarii, 
mieszczące się w  „Pałacu Biskupim”, budynku  który po modernizacji i adaptacji jest także 
siedzibą Gminnej Biblioteki. CIKiT spełnia rolę promocyjno-informacyjną dla mieszkańców 
oraz turystów odwiedzających gminę Góra Kalwaria. To jedyny taki punkt na terenie  
powiatu piaseczyńskiego.

Podejmując działania w oparciu o nowoczesne technologie usprawnia- 
my system zarządzania gminą, a przede wszystkim udoskonalamy cały 
proces informacyjno-komunikacyjny z naszymi mieszkańcami. Naszym 
celem jest zapewnienie szybkiego przepływu informacji na linii miesz-
kaniec – samorząd, co przekłada się na sprawniejsze funkcjonowanie 
administracji, a tym samym, zwiększa zadowolenie z działań podejmo- 
wanych przez gminę. 

Evenio – nowoczesna platforma komunikacji. 
W pierwszym etapie w systemie znalazły się dane dotyczące gospo- 

darki odpadami, natomiast już od grudnia, w systemie Evenio, będą 
umieszczane wszystkie informacje na temat wydarzeń na terenie miasta 
dotyczące kultury, sportu oraz innych ważnych informacji dla mieszkań- 
ców. Tym samym Góra Kalwaria jest jednym z pierwszych samorządów,  
który uruchomił zintegrowaną nowoczesną platformę komunikacji  
z mieszkańcami. Aby ułatwić gospodarkę odpadami komunalnymi za- 
praszamy na stronę www.gorakalwaria.odpadywgminie.com

Korzystasz z czytnika QR? Nic prostszego zeskanuj kod z plakatu.

Wśród osób, które pobiorą aplikację i zgłoszą chęć udziału w kon- 
kursie rozlosowane zostaną nagrody, a nagrodą główną jest iPad.  
Konkurs potrwa do końca marca. Szczegóły konkursu na stronie www.
gorakalwaria.pl

Pracownicy nie tylko służą informacją o historii gminy Góra Kalwaria, jej 
zabytkach i atrakcjach, ale również pomogą w zaplanowaniu pobytu w oko- 
licy i podzielą się szerokim wachlarzem kontaktów do najlepszych prze-
wodników. Z informacji i pomocy można skorzystać bezpłatnie.

Dotychczas miasto nie posiadało jednego punktu, który w sposób zinte-
growany i kompleksowy prowadziłby politykę informacyjną i promocyjną 
dotyczącą gminy. Taką rolę pełniły: Ośrodek Kultury i Referat Promocji 
Urzędu Miasta i Gminy. W tej chwili, w samym centrum miasta, w pięknym 
zabytkowym wnętrzu mieszkańcy oraz turyści mogą uzyskać niezbędne  
informacje i materiały promocyjne. Co ważne, Centrum Informacji działa 
w godzinach popołudniowych oraz w dni wolne od pracy.

Dzięki nowej siedzibie podejmowane są nowe inicjatywy, których wcze- 
śniej organizacja nie była możliwa lub znacznie utrudniona. 

W roku 2016, do jubileuszowej, XX edycji Ogólnopolskiego Konkursu 
„Modernizacja Roku” gmina Góra Kalwaria zgłosiła Pałac Biskupi. I tym 
razem, podobnie jak poprzednio zgłoszone: Ośrodek Zdrowia i Ośrodek 
Kultury, ta inwestycja również zdobyła laur finalisty. 

Na stronie CIKiT oprócz bieżących informacji, publikowane są ciekawo-
stki z Góry Kalwarii przygotowane przez pracownika Centrum oraz infor-
macje o wybitnych mieszkańcach gminy. Poniżej przedstawiamy jedno  
z takich opracowań.

O tym jak Konstancja Lenartowiczowa – żona burmistrza górskiego 
Pawła Lenartowicza własnych rodziców szanować nie potrafiła…	

Spory i kłótnie pomiędzy rodzicami i dziećmi nawet tymi będącymi 
już w wieku dorosłym występowały tak w przeszłości jak i dziś. Rzad-
ko jednak zdarza się aby najwłaściwszym miejscem ich rozwiązywania 
była wokanda sądowa. Tak jednak stało się na początku XVIII wieku.  
19 lipca 1710 roku do sądu dworskiego (kalwaryjskiego) wpłynęła skarga 
Franciszka i Katarzyny Dobroszkiewiczów przeciwko ich córce Konstan- 
cji Lenartowiczównie, żonie Pawła Lenartowicza, burmistrza górskiego  
w 1721 roku. Dobroszkiwiczowie wnosząc skargę powoływali się na deka- 
log zwłaszcza zaś na jego czwarte przykazanie: „Czcij ojca swego i matkę 
swą”. Do konfliktowej sytuacji mało dojść w środę, 16 lipca 1721 roku, 
kiedy Lenartowiczowa w obecności rodziców wypowiadała obelżywe 
słowa oraz zachowywała się „przeciwko prawom natury, miłości […], nie 
dawającym żadnej okazjej”. Jednocześnie oskarżona miała powoływać 
się na własne wpływy i wysoką pozycję posiadane ze względu na urząd 
piastowany przez męża oraz grozić rodzicom użyciem wobec nich bicza. 
Jej sławetny małżonek zaś doprowadzić do odmówienia przyjęcia pro- 
testacji rodziców do aktów miejskich przez pisarza sądowego.

Niestety nie znany jest finał powyższej sprawy, stąd bardzo ciężko 
jest dowieść zasadność oskarżeń rodzicielskich. Sprawy, w których rod-
zice występowali przeciwko swoim rodzonym dzieciom należały jednak  
do rzadkości, stąd należy domniemywać, iż zarzuty wobec żony burmi- 
strza przynajmniej po części mogły pokrywać się z prawdą i odzwier- 
ciedlać rozpacz i determinację skarżących, którzy poświęcili najlepsze 
lata swojego życia na wychowanie potomstwa. 

Jan Gustaw Rokita CIKiT Góra Kalwaria
Zapraszamy do Centrum osobiście w pon., wt. i pt.: 11:00-18:00, śr.: 11:00-16:00, 
czw.: 9:00-18:00, sob.: 9:00-17:00, niedz.: 10:00-14:00. 
Aktualności podglądać można na Facebooku (cikit.gorakalwaria), a jeszcze więcej 
informacji uzyskacie Państwo pod numerem telefonu 22 727 32 77. Zapraszamy!

E-usługi 
czyli Smart City

CIKiT w Górze Kalwarii  
jedyną taką placówką na terenie powiatu.

Życzymy Państwu
najpiękniejszych Świąt Bożego Narodzenia
wypełnionych nutą wspólnej kolędy, ciepłem 
kochających serc, radością i spokojem 
oraz szczęścia i pomyślności w nadchodzącym 
Nowym 2017 Roku.

Zenon Nadstawny
Przewodniczący Rady Miejskiej

Dariusz Zieliński
Burmistrz Miasta i Gminy

Góra Kalwaria, 24.12.2016 r.
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D laczego właśnie ten temat wy-
brałam na opowieść wigilijną? Są 

dwa powody, pierwszy to czekająca nas 
zmiana programów szkolnych, drugi 
powód jest bardzo osobisty. Zacznę od 
tego drugiego powodu i nadam mu tytuł 
„Muzyka”.

\\\   Wstęp
Moja pierwsza zapamiętana wigi-

lia. Przesuwają się przed oczami obra-
zy – mały pokoik, na środku stoi duży 
okrągły stół, na nim kilka starannie 
ułożonych nakryć, na porcelanowym 
talerzyku położono opłatek opasany 
kolorową krajką z wymalowanym ma-
leńkim Jezuskiem i gałązkę świerkową. 

W pomieszczeniu mieści się jeszcze 
tapczan i pianino. Na pianinie stoi mała 
choinka, na której palą się świeczki. Nie 
pamiętam ani prezentów, ani gości, bo 
najwidoczniej to, co mi pozwoliło zacho-
wać ten wieczór na całe życie w pamię-
ci, miało ogromną wagę emocjonalną 
i wszystko inne przestało być istotne. 
Boże Narodzenie 1956 roku, wiecze-
rza wigilijna ma się ku końcowi, pora 
na kompot, drożdżowego makowca, 
orzechy... i pora śpiewania kolęd. Moja 
mama Krysia siada do pianina i zaczyna 
grać. Nie wiem, od której kolędy zaczęła 
ten koncert, ale wiem na pewno – to był 
mój pierwszy koncert w życiu i zrobił 
na mnie ogromne wrażenie. Postać 
pianistki wymazała się z pamięci, ale 
doskonale pamiętam jej ręce – szczup-
łe, wąskie dłonie z długimi palcami 
płynące po klawiaturze. Siedziałam na 
podłodze obok instrumentu całkowicie 
zahipnotyzowana. Byłam za mała, aby 
zrozumieć, że muzyka otwiera drzwi 
do innych światów i przestrzeni. Wtedy 
przeszłam przez te drzwi po raz pierw-
szy w życiu.

\\\   Odkrycie
Szacunek dla twórców muzyki jest 

we mnie tak wielki, że w stan całko-
witego zdumienia wprowadziła mnie 
wiadomość o tym, że w Piasecznie na 
cmentarzu parafialnym jest pochowa-

ny kompozytor Witold Maliszewski 
współtwórca pierwszego Konkursu 
Chopinowskiego w 1927 roku, juror w 
tym konkursie i przewodniczący jury, 
uczeń Nikołaja Rimskiego-Korsakowa 

i nauczyciel Witolda Lutosławskiego, 
założyciel Konserwatorium w Odessie, 
dyrygent. Dla Polski taka postać histo-
ryczna to kolos i jak o kolosach Mem-
nona wiedza o nim powinna być w każ- 
dym podręczniku. O Maliszewskim za-
pomniano na 70 lat. Ktoś wydał decy-
zję – zapomnijmy Maliszewskich! Kim 
byli ci ignoranci? Wszyscy znamy od-
powiedź – to są ci co, piszą podręczniki 
szkolne pod dyktando polityków. 

I znów należało pozbierać informa-
cje, skojarzyć wątki i ułożyć w opowieść. 
Żona Witolda, Natalia, zmarła w 1974 
roku i jak sądzę lastrykowy, skromny, 
bardzo niepozorny, schowany w gąsz-
czu innych grobów nagrobek jest z tego 
okresu. Kim był człowiek, na którego 
grobie w Piasecznie napisano – kom-
pozytor? Niech przemówi muzyka. Włą-
czam z YouTube Symfonię nr 3 c-moll 
op.14 Witolda Maliszewskiego. Muzyka 
w klimacie nieco wagnerowskim, po-
brzmiewają w niej też nuty rosyjskie. 
Utwór z łatwością wciąga słuchacza  

w opowieść muzyczną. Nie jest to rze-
miosło, to kompozycje artysty dojrzałe-
go, mającego świetny warsztat kompo-
zytorski. Utwory symfoniczne, genialne. 
To właśnie Rimski-Korsakow pierwszy 
zauważył predyspozycje Witolda do 
komponowania symfonii.

\\\   Życiorys
Jest rok 1963 Józef Maliszewski (oj-

ciec) walczy w powstaniu styczniowym 
i po klęsce tego bohaterskiego zrywu 
narodowego zostaje zesłany z Warsza-
wy w głąb Rosji w okolice Kaukazu. Na-
wiasem mówiąc, przodków polskich, 

też powstańców styczniowych, mieli 
Dymitr Szostakowicz i Igor Strawiński. 
Józef po odbyciu kary osiada z rodziną 
w Żytomierzu, dostaje posadę w ban-
ku. Młodszy brat Witolda, Stanisław, 
zostaje prawnikiem, u Witolda urodzo-
nego w 1873 roku w Mohylowie droga 
edukacji jest bardziej skomplikowa- 
na. Dzieciństwo spę-
dza w Tyflisie, gdzie 
kończy gimnazjum z 
wyróżnieniem i wstę-
puje na uniwersytet 
petersburski na wy-
dział matematyczny 
(1891). Następnie 
rozpoczyna studia 
medyczne w Akade-
mii Wojskowej i koń-
czy wydział lekarski z 
wyróżnieniem „cum 
eximia laude”. Już w 
gimnazjum zaczyna 
komponować i mu- 
zyka okaże się dla 
niego najważniejsza. 
Studia muzyczne rozpoczyna w klasie 
Rimskiego-Korsakowa, kończy studia 
z dorobkiem kilku dojrzałych utworów. 
Witold zakłada rodzinę, żeniąc się z Na-
talią Antonowną Makarevich. W 1902 
roku przychodzi na świat Małgorzata, 
pierworodna córka obojga. Sytuacja 
rodzinna zmusza Witolda do objęcia 
posady nauczyciela matematyki w 
Instytucie im. Mikołaja I w Gatczynie, 
pracuje w tym zawodzie jedenaście 

lat. Komponuje cały czas i utrzymuje 
kontakt ze środowiskami muzycznymi. 
Witold zostaje powołany na stanowisko 
dyrektora Cesarskiej Szkoły Muzycznej 
w Odessie. Rewolucja październikowa 
zmienia świat, priorytetowe stają się 
poglądy polityczne, talent, umiejętności 
i wiedza tracą znaczenie. Szlacheckie 
pochodzenie Maliszewskiego jest źle 
widziane. W 1921 roku dochodzi do 
groźnej dla życia artysty sytuacji. Należy 
uciekać z sowieckiej Rosji. Maliszew-
scy odbywają pełną przygód podróż do 
Warszawy. Przez rok nie mają z czego 
żyć. Studia matematyczne Witolda ratu-
ją ponownie budżet rodziny. Kompozy-
tor otrzymuje nominację na stanowisko 
nauczyciela matematyki w gimnazjum 
w Otwocku. W 1925 roku zostaje dyrek-
torem w Wyższej Szkole im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie przy Warszaw-
skim Towarzystwie Muzycznym. Bie-
rze czynny udział w ruchu muzycznym, 
pisze artykuły do miesięcznika „Muzy-
ka”. W „Muzyce” publikuje opis pracy 
nad operą „Syrena”. Maliszewski pisze 
– „Pracowałem z wielkim, nieomal mło-
dzieńczym zapałem. Muzyka powsta-
wała szybko, pierwszy akt ukończyłem 
w ciągu trzech tygodni”. Po trzech mie-
siącach dzieło było skończone. „Syrena” 
odnosi światowy sukces. W tym czasie 
Maliszewscy kupują dom w Zalesiu – 
Adamowie (budują?), tuż przy granicy 
z Piasecznem – dziś al. Kalin. Witold 
umiera nagle w swoim domu 18 lipca 
1939 roku w wieku 66 lat. Pogrzeb jest 
w Piasecznie. 9 września do Piaseczna 
wkraczają wojska niemieckie.

\\\   Epilog
Boże Narodzenie 

to czas wyciszenia  
i wspomnień. Wspo-
mnijmy swoich bli-
skich, ale też i tych, 
o których kazano za- 
pomnieć, bo ich ży-
ciorysy były niewy-
godne dla polityków. 
Lutosławski napisze 
o swoim mistrzu – 
„kryształowy charak-
ter” i „Najwięcej jed-
nak skorzystałem z 
jego wykładów form 
muzycznych. Te jego 
wykłady, do których 
jako podstawa służy-

ły mu „Sonaty” Beethovena, do dziś są 
dla mnie istotne. Ich istotą było oparcie 
się na psychologii odbioru muzyki”.

Zdrowych i wesołych Świąt Bożego 
Narodzenia i pięknego roku 2017.  

Małgorzata Szturomska 

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Opowieść wigilijna, 
czyli rzecz o Witoldzie Maliszewskim

Kompozytor 
Witold Maliszewski 

współtwórca 
pierwszego Konkursu 

Chopinowskiego  
w 1927 roku

Nawiasem mówiąc 
przodków polskich, 

też powstańców 
styczniowych, mieli 

Dymitr Szostakowicz  
i Igor Strawiński

Piaseczno, al. Kalin dom, w którym mieszkał i zmarł Witold Maliszewski

Nekrolog z Kurjera Warszawskiego z lipca 1939 roku

Organizatorzy I Konkursu Chopinowskiego. Maliszewski trzeci z lewej

Witold Maliszewski

Scena z premierowego wystawienia 
opery „Syrena” w 1928 roku

     Grób Maliszewskich  
     na piaseczyńskim cmentarzu

Fot
. 

M
S

Fot
. 

Ty
godnik




 Illustrowan








y

Fot
. 

„R
obotnik




”



11 NR 131 (4) 21 GRUDNIA 2016

reklama
✆

501 091 480

\\\	 PIASECZNO

W czwartek wieczorem  
w UMiG w Piasecznie odbyło 
się spotkanie z europosłem 
Januszem Korwin-Mikkem.  
O czym mówił?

N a sali było ok. 90 osób. Spotkanie 
trwało prawie 2 godziny i zakoń-

czyło się pytaniami zgromadzonych. 
Zorganizowała je partia KORWiN, a jego 
tytuł to „Koniec Unii Europejskiej – jak 
Europa ma się podnieść po upadku?”.

– Unia Europejska się rozpadnie, py-
tanie tylko kiedy i jak – zaczął Korwin-
-Mikke.

Jak stwierdził, rozpadnie się, ponie-
waż wszystkie ustroje upadają, bankru-
tując, a wszystkie kraje Unii są bankru-
tami. Powiedział także, że Unia ma 40 
miliardów długu.

Zauważył także, że Unią rządzą 
socjaliści, a „lepiej żeby rządziła nami 
małpa niż socjalista”, więc skutki są ta-
kie, jakie są, Unia rozłazi się w szwach.

– Europa nie ma żadnych wrogów, 
a muzułmanie to wbrew pozorom jest 
dla niej nadzieja, mianowicie pojawią 
się prawdziwe problemy. Europa bę-
dzie musiała coś zrobić. Co? Wyjścia są 
dwa – mówił Korwin. – Pierwsze jest 
takie, że muzułmanie po prostu przejmą 
władzę. I to wcale nie jest najgorsze roz-
wiązanie. Zniknie wiele podatków, które 
są sprzeczne z Koranem, znikną z ulic 
pochody miłości, równości i czegoś tam 
jeszcze. Pani Grodzka przypomni sobie, 
kim jest i wskoczy w spodnie. Wróci 
kara śmierci dla morderców. Krótko 
mówiąc, pojawi się jakaś cywilizacja. 
Hiszpania pod okupacją muzułmańską 
kwitła – wyjaśnił pierwszą możliwość. 
– Druga możliwość jest taka, że odbu-
dujemy cywilizację europejską. Trzeba 
przywrócić te zasady, które panowały 
w XIX wieku, w okresie napoleońskim 
na przykład. Trzeba przywrócić istnie-
nie rodziny, istnienie głowy rodziny, bo 
socjaliści obcięli rodzinie głowę, więc 
zawsze jest spór między żoną a mężem, 
nie ma kto decydować, więc rodzina 
się kłóci i rozpada. Trzeba przywrócić 
władzę rodzicielską, zasadę, że dzieci 
należą do rodziców. Przywrócić zasadę, 
że każdy ma żyć za swoje pieniądze – 
mówił dalej.

Wyjaśnił również, że trzeba zlikwi-
dować koedukację jako coś, co niszczy 
naszą cywilizację.

Stwierdził, że Unia Europejska na-
rzuca nam ateizm.

– Jesteście nienormalni, jesteście 
elitą. Normalni ludzie o tej porze oglą-
dają TV, piją wódkę, robią coś w łóżku 
ze swoją dziewczyną, a nie przychodzą 
na spotkania z politykiem, który nic 

nie może wam załatwić. Jesteście elitą, 
która kiedyś przejmie władzę w Polsce  
– powiedział do zgromadzonych.

Korwin wyraził także nadzieję, że 
pojawi się u nas ktoś taki jak Pinochet.

– Nie wiadomo jednak, czy zdążymy 
przed globalnym ociepleniem, które nie 
jest spowodowane działalnością czło-
wieka, a które spowoduje wędrówkę 
ludów z ciepłych regionów na północ 
Europy – wyjaśnił.

Następnie odpowiadał na pytania. 
Wyjaśnił, że Allah to ten sam Bóg, w któ-
rego wierzą chrześcijanie. Przyznał, że 
muzułmanie faktycznie wierzą w Boga, 
z czym europejczycy mają problem. Za-
uważył, że muzułmanów w Europie jest 
zdecydowana mniejszość, ale także to, 
że muzułmanki mają po 8 dzieci, a Eu-
ropejki po 1. Uświadomił słuchających, 
że po rozpadzie Unii Polska znajdzie się 
między dwoma wrogimi państwami, 
które mają roszczenia terytorialne wo-
bec nas, czyli Niemcami a Ukrainą. Kilka 
razy powtórzył, że państwo musi prze-
stać dawać, ale także przestać zabierać i 
że musimy w końcu wyjść z tego socjalu.

– A co ze współpracą z Braunem? – 
spytał głos z sali.

– Ja go bardzo lubię, poglądy ma zbli- 
żone do moich. Ma rozbudowane ego, 
co mógłbym akurat znieść. On jednak 
mógłby zrazić do nas więcej ludzi, niż 
przekonać, na przykład tym swoim 
sławnym „szczęść Boże” i to jest prob-
lem – odpowiedział.

– Problem nie problem, ale musimy 
się wszyscy zjednoczyć, aby cokolwiek 
tutaj ruszyć – odpowiedział mu głos  
z sali.

 Tekst i zdjęcia Joanna Grela

„Jesteście elitą”

„Jesteście elitą, która kiedyś przejmie w Polsce władzę”

R E K L A M A

Ż Y C Z E N I A
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\\\	 matka piaseczyńska

Aleppo, Damaszek, Syria, gru-
dzień 2010
„Syria przed wojną miała sporą 

mniejszość chrześcijańską, ok. 5-10%. 
Większość mieszkała właśnie w Da-
maszku i Aleppo. Cała dzielnica chrześ-
cijańska jakiś miesiąc przed świętami 
zaczynała się przystrajać we wszystkie 
możliwe ozdoby świąteczne: choinki, 
lampki, stroiki itd. Ale co lepsze, to 
wcale nie ograniczało się do tej dziel-
nicy, szał ogarniał wszystkich i czapki 
św. Mikołaja sprzedawali nawet uliczni 

sprzedawcy. 24 grudnia mieszkańcy 
spożywają uroczystą kolację. Tradycyj-
nie jedli rybę. Całe rodziny udawały się 
do kościołów, których jest kilka odła-
mów, maronici, grekokatolicy i katolicy. 
Choinki stały też w wielu muzułmań-
skich domach. Te kultury bardzo się 
przenikały. W Aleppo było czynnych 
36 kościołów, cerkwi i zborów oraz 
17 kaplic i 36 klasztorów. Istniała rada 
ekumeniczna, w ogóle Aleppo to wzór 
sukcesu ruchu ekumenicznego. W Da-
maszku na Starym Mieście kościoły sta-
ły koło meczetów. Prezenty kupowało 
się przeważne dzieciom. To nie jest 
zamożne społeczeństwo, więc była to 
dobra okazja, aby podarować dzieciom 
coś potrzebnego, np. kurtkę czy buty. 
Muzułmanie robili to samo w swoje 
święta. Oprócz tego komercyjnego 
aspektu, czyli ozdób świątecznych, 
choinek, aspekt religijny jest naprawdę 
mocny, czyli czytanie Ewangelii, śpie-

wanie kolęd. W zasadzie to Damaszek 
czy Aleppo w grudniu nie bardzo różnił 
się od Warszawy”. W dużym skrócie o 
świętach Bożego Narodzenia w Syrii 
sprzed wojny opowiedziała mi Moni-
ka, moja znajoma, która spędziła tam 
święta dwa razy. 

Aleppo, Syria, grudzień 2016
„O Matko, odłóż dzień Narodzenia 

na inny czas, niechaj nie widzą oczy 
Stworzenia, jak gnębią nas.

Niechaj się rodzi Syn najmilejszy 
wśród innych gwiazd, ale nie tutaj, nie 
w najsmutniejszym ze wszystkich miast.

Bo w naszym mieście, które pamię-
tasz, z dalekich dni, krzyże wyrosły, 
krzyże i cmentarz, świeży od krwi.

Bo nasze dzieci pod szrapnelami, 
padły bez tchu. O święta Mario, módl 
się za nami, lecz nie wchodź tu.

A jeśli chcesz już narodzić w cieniu 
wojennych zgliszcz, to lepiej zaraz po 
narodzeniu, rzuć Go na Krzyż”. „Kolęda 
Warszawska 1939” Stanisław Baliński.

Aleppo znowu nie bardzo różni się 
od Warszawy, tym razem tej z 1944 
roku.

Joanna Grela

Najsmutniejsze 
ze wszystkich miast

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl
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Nasza czytelniczka zwróciła się 
do nas z pytaniem: czy można 
przeganiać z osiedla wolno 
żyjące koty? 

\\\   Odpowiadamy:
Przede wszystkim nie powinniśmy, 

głównie ze względu na miejski eko-
system, którego koty są integralnym 
składnikiem. Dzięki nim nie mamy cho-
ciażby plagi szczurów.

Po drugie nie powinniśmy ze wzglę-
du na Ustawę o ochronie zwierząt, która 
nakazuje nam „humanitarne traktowa-
nie zwierząt”, czyli zapewnienie im opie-
ki i ochrony. 

Ustawa ta nakłada także na gmi-
ny obowiązek uchwalenia programu 
opieki nad zwierzętami bezdomnymi, 
który musi obejmować m.in. opiekę 
nad wolno żyjącymi kotami, w tym ich 
dokarmianie. Gmina Piaseczno uchwa-
liła taki program 16 marca 2016 roku. 
Wynika z niego, że opiekę nad wolno 
żyjącymi kotami na terenie Gminy Pia-
seczno Gmina realizuje z organizacja-

mi społecznymi, których statutowym 
celem działania jest ochrona zwierząt, 
oraz opiekunami społecznymi. Opieka 
obejmuje ustalenie miejsc, w których 
przebywają koty wolno żyjące, tworze-
nie i prowadzenie przez Straż Miejską 
rejestru opiekunów społecznych kotów 
wolno żyjących, zapewnienie dokarmia-
nia przy udziale opiekunów społecz-
nych kotów wolno żyjących, sterylizację 
lub kastrację wolno żyjących kotów, za-
pewnienie opieki rannym lub chorym 
kotom w lecznicy, przyjmowanie przez 
Straż Miejską zgłoszeń oraz rejestrację 
opiekunów społecznych kotów wolno 
żyjących oraz zakup i wydawanie karmy 
opiekunom społecznym kotów wolno 
żyjących. Treść całej uchwały dostępna 
jest w BIP Gminy.

Warto zauważyć, że spółdzielnia czy 
wspólnota mieszkaniowa, przestrzega-
jąc Ustawy o ochronie zwierząt, nie mo-
że zabraniać dokarmiania i bytowania 
wolno żyjących kotów. Powinny wręcz 
pomagać im w przetrwaniu chociażby 
zimy, udostępniając im np. pomieszcze-
nie i dbać o higienę takiego miejsca.

Joanna Grela

Miejskie koty
FELIETON/Społeczeństwo
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Gdy byłem małym dzieckiem,  
z niecierpliwością czekałem na 
dzień, w którym rodzice kupią 

choinkę i będziemy razem zawieszać 
ozdoby. Ozdoby i światełka. Lampki 
choinkowe wykonał własnoręcznie 
mój Ojciec. Był koniec lat pięćdziesią-
tych i nasz handel w Polsce Ludowej 
miał większe problemy niż dostar-
czać obywatelom jakieś tam lampki 
choinkowe. Swoje pierwsze Boże 
Narodzenie pamiętam od roku 63 i 
wtedy sytuacją powszechną były po-
żary drzewek choinkowych, ponieważ 
praktykowano jeszcze umieszczanie 
na choince świeczek, co skutkowało 
tajemniczymi i gwałtownymi pożara-
mi drzewek, od których zajmowała się 
reszta chałupy. Tak więc Ojciec zrobił 
te lampki, a ja gdy już trochę podro-
słem, patrzyłem na nie z niesmakiem, 
gdyż w tzw. „międzyczasie” w sklepie 
zaczęły się jednak pojawiać lampki 
wykonane w fabryce, o co zadbała 
nasza władza ludowa. Patrzyłem na 
lampki z niesmakiem, bo marzyło 
mi się, że i na naszej choince będą 
świeciły ładne i kolorowe lampki z 
fabryki. Ale niesmak mijał od razu, 
gdy rodzice wreszcie lampki włączali, 
bowiem dawały ciepły i piękny blask, 
zaczarowując ten zielony badyl w baj-
kowe drzewko, pod którym za spra- 

wą jakichś czarów pojawiały się pre-
zenty. 

Przypominam tę historię, ponie-
waż zbyt często nie chcemy pamię-
tać o tym, co posiadamy oraz o tym, 
dzięki komu posiadamy to co nasze. 
Zwykle jest to przypadłość, która do-
pada człowieka w młodym wieku, 
ale z przerażeniem dostrzegam to, że 
niestety nie tylko dzieci dopada cud 
niepamięci, coraz więcej dorosłych 
nie docenia rzeczy podstawowych. 
Ten przemijający rok w bolesny spo-
sób przypomniał nam o tej nieładnej 
przypadłości. Bo był to rok samych 
strat zarówno dla Polski, jak i dla nas 
samych. Mogą się w jakiś sposób po-
cieszać beneficjenci „500+”, ale prze-
cież i oni (jeśli już tego nie dostrzegli) 
zorientują się, że więcej stracili, niż 
zyskali. Tymczasem nadchodzi nowy, 
2017 rok i we wszystkich sercach za-
gościła nadzieja, że nowy rok będzie 
lepszy, że przyniesie nam jaśniejsze, 
wspaniałe dni. 

Nie wiem, czy tak się stanie (nie 
jestem wróżem), ale wiem jedno. 
Moja Babcia, która przeżyła okupa-
cję niemiecką, sowiecką, a w końcu i 
wszystkie lata panowania władzy lu-
dowej, miała piekielnie ciężkie życie, 
ale zawsze na Jej twarzy gościł ciepły 
uśmiech, który sprawiał, że i mnie się 

lżej żyło. I to jest recepta na życie,  
w którym cieszą nas małe, codzien-
ne rzeczy pozwalające przetrwać  
w zdrowiu psychicznym nawet naj-
cięższe uderzenia losu.

Drodzy Czytelnicy, dziękuję Wam 
z całego serca, że Jesteście z nami, że 
czytacie i często dajecie wyraz uzna-
nia dla pracy naszej redakcji. Dziękuję 
i życzę Wam wspaniałych, rodzinnych 
i bardzo ciepłych świąt Bożego Naro-
dzenia. Życzę Wam zdrowia i dostatku 
w nadchodzącym nowym roku, życzę, 
byście pomnażali swoje dobra i nigdy 
nie zapomnieli, dzięki komu weszliście 
w ich posiadanie, bo bardzo ważne 
jest docenienie pracy naszych bliskich, 
czym w najlepszy sposób możemy im 
podziękować za ich przyzwoite życie.

Ryszard Pako Fajer

Światełka
\\\	 fajerwerki

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

Ż Y C Z E N I A

\\\	 W SKRÓCIE

\\\   Kongres Organizacji Pozarządowych
23 stycznia 2017 roku, o godz. 16.30, w sali kon-
ferencyjnej UMiG odbędzie się Kongres Organizacji 
Pozarządowych na temat współpracy Gminy z organi-
zacjami pozarządowymi  oraz w celu dokonania wybo-
ru członków Rady Działalności Pożytku Publicznego.
W czerwcu Rada Miejska w Piasecznie przyjęła Uchwałę na temat powołania 
Rady Działalności Pożytku Publicznego Gminy Piaseczno. Jak czytamy w Uchwale 
powołanie Rady ma na celu wzmocnienie społeczeństwa obywatelskiego, rozwi-
janie partnerstwa i doskonalenie współpracy pomiędzy Gminą, organizacjami 
pozarządowymi. W skład Rady wejdzie 3 przedstawicieli Rady Miejskiej, 2 przed-
stawicieli Burmistrza oraz 9 przedstawicieli organizacji pozarządowych.
Zgłoszenia kandydatów do Rady można dokonać do 8 stycznia  2017 roku w 
Kancelarii UMiG. Formularz dostępny jest na stronie internetowej Gminy Piase- 
czno w zakładce „organizacje pozarządowe” lub do pobrania w Kancelarii Urzędu.

\\\   Będzie ścieżka na Puławskiej
Miasto St. Warszawa dostało dofinansowanie na ścież- 
kę rowerową wzdłuż Puławskiej. Ma ona powstać 
w ciągu dwóch lat. W sierpniu, w 114 wydaniu PP 
pisaliśmy, że stolica na podstawie „Programu Rozwo-
ju Tras Rowerowych do roku 2020” wybrała najważniejsze korytarze łączące 
zewnętrzne dzielnice oraz podwarszawskie gminy z centrum miasta, w tym ścieżkę 
wzdłuż Puławskiej, od ulicy Domaniewskiej do granicy miasta.
Po co Warszawie korytarz łączący stolicę z Piasecznem? Ma to być (w kilku miej- 
scach stolicy już jest) alternatywa dla mieszkańców podwarszawskich gmin 
codziennie dojeżdżających do pracy samochodem. Im mniej samochodów 
wjeżdżających do Warszawy tym dla niej lepiej. W zeszłym tygodniu stężenie 
smogu w stolicy było tak duże, że komunikacja miejska I i II strefy była przez 
jeden dzień zupełnie darmowa. Najlepszym rozwiązaniem jest jednak rozbudowa 
tras rowerowych  z możliwością dojechania do przystanku bądź zintegrowanego 
węzła przesiadkowego transportu publicznego. Trasy wybudowane w ramach 
Zintegrowanych Inwestycji Terytorialnych będą jednolicie oznakowane.  W tym 
numerze piszemy także o dofinansowaniu ścieżek w Piasecznie, Górze Kalwarii  
i Konstancinie, również w ramach ZIT.
Blisko 18-kilometrowy odcinek ścieżki wzdłuż Puławskiej ma zostać wybudo- 
wany w ciągu 2 lat. W ramach projektu złożonego przez m. st. Warszawę zostało 
zgłoszonych 19 zadań inwestycyjnych na łączną kwotę 110 049 204,74 zł, z czego 
71 592 114,14 zł dofinansuje Unia Europejska.
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\\\	 KRĘPA

Z Wiesławem Dzwonkowskim, 
sołtysem Krępy, rozmawiała 
Agnieszka Deja.

Ilu mieszkańców ma Krępa?
W.D.: Według danych narodowego spisu 
powszechnego z 2011 roku 259 osób, 
myślę, że teraz trochę więcej. 
W mieście więcej osób mieszka w 
niewielkim bloku.
W.D.: Ale tu nie ma żadnego porówna-
nia.
Dlaczego?
W.D.: Gdy ktoś wychodzi z bloku, ma 
betonowy chodnik do przystanku lub 
na parking i w sąsiedztwie inne bloki.  
My mamy lasy, dwie rzeczki, czyste po-

wietrze i… tylko jedną główną drogę. 
My mieszkamy na wsi, część z nas tu się 
urodziła, tu mamy rodziny, znamy się 
od lat, od pokoleń. Jest też spora grupa 
nowych mieszkańców, którzy postano-
wili wyprowadzić się z dużego miasta, 
właśnie z bloków i zamieszkać Krępie. 
W bloku niby wszyscy się znają, ale są 
sobie obcy. Na wsi wszyscy się znają, 
może nie wszyscy się lubią, ale nie są 
sobie obcy.
Nawet ci przyjezdni?
W.D.: Jest grupa nowych mieszkańców, 
którzy nie integrują się z lokalnymi, ale 
też są tacy, że wydaje mi się, jakbym znał 
ich od bardzo dawna – tak tu wrośli.
Co decyduje o tym, że starzy i nowi 
mieszkańcy przestają być sobie ob-
cy?

W.D.: Udało nam się zebrać grupę ludzi, 
którzy po prostu lubią mieszkać w Krę-
pie i na dodatek lubią coś razem zrobić.  
Co na przykład?
W.D.: Wspólnie organizowane imprezy 
– tego mamy dużo! Z nadejściem wiosny 
topimy  Marzannę, każdy, kto tylko ma 
chęć – dorośli, dzieci – robi Marzannę. 
Jest konkurs na najładniejszą, są gry 
i zabawy dla najmłodszych, jest ognisko, 
pieczenie kiełbasek. Na mojej działce 
urządziliśmy boisko i można pograć 
w siatkówkę lub piłkę nożną. Z okazji 
Światowego Dnia Ziemi sprzątamy 
Krępę – Urząd Gminy w Prażmowie 
podstawia kontener, dostajemy worki  
i  rękawice. W noc świętojańską – jak na-
kazuje tradycja – puszczamy wianki i co 
ciekawe, plotą je dziewczyny, chłopaki, 
kobiety i mężczyźni. Zabawy przy tym 
co niemiara!  Imprezę robimy na terenie 
ogrodu działkowego Stowarzyszenia 
Ogrodowego Nasza Krępa, z którym od 
lat współpracujemy. Pod koniec sierpnia 
organizujemy Święto Krępy – to zabawa 
integracyjna dla całej rodziny! W tym 
roku była zjeżdżalnia dla dzieci, gry  
i zabawy, gotowaliśmy grochówkę. No  
i oczywiście, chyba nasza najważniejsza 
impreza, tradycyjnie 11 listopada orga-

nizujemy marsz z okazji Narodowego 
Święta Niepodległości. Przechodzimy 
przez całą wieś, śpiewając patriotycz-
ne pieśni, na cmentarzu wojennym za-
palamy znicze, a potem przy ognisku 
pieczemy kiełbaski, posilamy się gro-
chówką z polowej kuchni. Na koniec ro-
ku przystrajamy naszą choinkę wiejską, 
łamiemy się opłatkiem i składamy sobie 
życzenia. W sylwestra o północy spotka-
my się przy choince i – jak przystało na 
nowy rok – wypijamy lampkę szampana 
oraz oczywiście odpalamy petardy.
Kto to wszystko organizuje?
W.D.: Mamy aktywną Radę Sołecką, 
której przewodniczy Janusz Trzoch, 
jest niezawodna grupa mieszkańców, 
na których zawsze mogę liczyć. Zresztą, 
gdyby nie oni, to nic bym pewnie nie 
organizował, bo nie byłoby dla kogo.
Co zmieniło się w Krępie w ciągu 
ostatnich lat?
W.D.: Zmieniło się dużo… a jednocześ-
nie odczuwam niedosyt, że zbyt mało. 
Zmiany można podzielić te, o których 
mówiliśmy wcześniej, dotyczące życia 
społecznego, integracji mieszkańców, 
zaangażowania w życie naszej wsi oraz 
na zmiany dotyczące infrastruktury. 
Jeśli chodzi o życie społeczne, w ciągu 

ostatnich 10 lat zmieniło się 
dużo. Niestety, jeśli chodzi o 
infrastrukturę, mieszkańcy 
odczuwają zastój. Jestem 
sołtysem trzecią kadencję i 
w tym czasie udało się poło-
żyć chodnik i nawierzchnię 
asfaltową na jednej z ulic, 
niestety brakuje sieci ka-
nalizacyjnej i gazowej. Re-
alizację niektórych naszych 
planów umożliwia fundusz 

sołecki, z którego środków zrobiliśmy 
duże, ładne tablice ogłoszeniowe, przy-
stanki autobusowe dla dzieci, odbudo-
waliśmy cmentarz wojskowy z I wojny 
światowej. Zakupiliśmy dwa namioty na 
imprezy wraz z wyposażeniem – ław-
kami i stołami, mamy własny sprzęt 
audiowizualny i kuchnię polową, aby 
uświetnić dzień 11 listopada zamonto-
waliśmy uchwyty na flagi, zakupiliśmy 
i zamontowaliśmy drogowskazy z na-
zwami ulic. Proszę pamiętać, jesteśmy 
małą wsią i nasz fundusz sołecki jest 
skromny, staramy się jednak tak nim go-
spodarować, żeby starczyło na organi-
zację imprez integracyjnych, a także na 
zakupy sprzętu, który służy wszystkim.
Jakie jest pańskie największe ma-
rzenie?
W.D.: Wracając do spraw infrastruktury, 
staramy się o dokończenie chodnika, 
ponieważ obecnie jest on tylko na czę-
ści głównej ulicy we wsi. Od sześciu lat 
piszę podania do starostwa w tej spra-
wie, a brakuje tylko około 500 metrów, 
by zakończyć tę inwestycję. Poza tym 
ul. Przyrzeczna wymaga oświetlenia i 
budowy chodnika, chodzą nią dzieci, 
osoby starsze do stacji kolejowej – od 
jesieni do wiosny to jest bardzo niebez-
pieczna droga! W naszej wsi nie mamy 
działki gminnej, więc radzimy sobie, 
jak możemy, imprezy organizujemy na 
prywatnej działce dzięki uprzejmości 
jej właścicielki. Gdybyśmy mieli działkę, 
sami zbudowalibyśmy na niej wiejską 
świetlicę, zagospodarowali i prowadzili, 
urządzilibyśmy plac zabaw dla dzieci, 
może siłownię pod chmurką? To byłoby 
wspaniałe mieć takie miejsce do spot-
kań, takie nasze wspólne miejsce dla 
starych i nowych mieszkańców Krępy. 

Mogę liczyć 
na mieszkańców

11 listopada w Krępie

Mieszkańcy podczas jednej z imprez

R E K L A M A

reklama
✆ 501 091 480
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– Nie dostałem od nikogo 
żadnej informacji, że mi 
zabrano Guinnessa – powiedział 
na spotkaniu z mieszkańcami 
podróżnik Marcin Gienieczko.

W ubiegły piątek do Ośrodka Kul-
tury w Górze Kalwarii, dzięki 

zaangażowaniu pana Mariusza Cho-
lewskiego, przyjechał znany w całej 
Polsce obieżyświat Marcin Gienieczko. 
Z wykształcenia dziennikarz, a fotograf 
i podróżnik z przeznaczenia, na swoim 
koncie posiada między innymi: prze-
bycie na nartach w temperaturze -53 
stopni Celsjusza rzeki Kołyma, przemie-
rzenie na rowerze Australii z północy na 
południe, a także przepłynięcie ponto-
nem rzeki Jukon. Na spotkaniu opowie-
dział dużo na temat swojej wyprawy 
po największej rzece świata Amazonce, 
po zakończeniu której został mu przy-
znany światowy rekord Guinnessa w 
kategorii: najdłuższa podróż w canoe 
solo Amazonką.

– Tak naprawdę to nie było prze-
płynięcie Amazonki, tylko triathlon 
przez Amerykę Południową. Tam było 
700 kilometrów przez Andy, później 
5980 kilometrów w canoe i 80 marszu 
– rozpoczął swoją prezentację Marcin 
Gienieczko.

Całe przedsięwzięcie trwało prawie 
4 miesiące – 3 miesiące w canoe, 11 dni 
na rowerze i jeden dzień biegu. Podróż-
nik przedstawił zebranym w sali zdjęcia 
z wyprawy.Ze szczegółami zaprezento-
wał mieszkańcom, jak wyglądały przy-
gotowania do wyprawy.

\\\   Po prawej Indianie, po 
lewej handlarze kokainą

– Wiedziałem na początku, że te re-
jony są dosyć niebezpieczne, wcześniej 
w 2011 roku zostali zamordowani pol-
scy kajakarze na rzece Ukajali, między 
innymi też Aleksander Doba nie zreali-
zował przepłynięcia Amazonki, ponie-

waż został napadnięty. I na podstawie 
tych innych jeszcze doświadczeń zasta-
nawiałem się, jeżeli na mnie napadną 
piraci rzeczni, jak tę bombę rozbroić 
przed – mówił o wypisaniu numerów 
telefonicznych na bucie i łódce na wypa-
dek okradzenia go przez piratów.

Po przedarciu się rowerem przez 
góry spotkał się ze swoim partnerem 
Gadielem Sanchez Riverą, z którym miał 
przepłynąć tzw. „czerwoną strefę”, czyli 
strefę handlu kokainą.

– Przez te 405 kilometrów płynęli-
śmy razem, to zajęło nam 5 dni. Wko-

pywaliśmy często kuchenkę do środka, 
ponieważ raz, że wiało, ale i również 
staraliśmy się nie pokazywać źródeł 
ognia, gdyż jest bardzo dużo zagrożeń 
– prawa strona to Indianie Ashaninka,  
a lewa to handlarze kokainą. Posta-
nowiliśmy płynąć w stronę handlarzy 
kokainą z racji takiej, że ten region dla 
nas, mimo wszystko, był bardziej opła-
calny, życzliwy. Handlarze kokainą nie 
chcieliby nas zamordować, zastrzelić, 
ponieważ bylibyśmy dla nich wielkim 
problemem. Z kolei Indianie Asha- 
ninka to Indianie żyjący w swoich  
sektach plemiennych, gdzie jest trud-
no między innymi walczyć, rozma- 
wiać, przekonać do pewnych rzeczy  
i w związku z powyższym woleliśmy 
tamtą stronę – kontynuował.

Następnie 6 czerwca 2015 roku roz-
począł płynięcie solo do Brazylii. Do-
kuczały mu insekty, padający deszcz, a 
także złamane wiosło. Mimo różnych 
trudności udało mu się dotrzeć do delty 
Amazonki.

– Zdecydowanie mam dwa ulubione 
kraje: Rosja i Brazylia. Nie czuję się wy-
obcowany, bardzo duża życzliwość, ład-
ne dziewczyny, fajnie jest... – opowiadał.

Ostatni etap wyprawy polegał na 
biegu z flagą polską z miejscowości Be-
lem do Oceanu Atlantyckiego.

\\\   Rekord owiany  
kontrowersją

W końcowej części spotkania głos 
zabrali widzowie, którzy zadawali goś-
ciowi różne pytania dotyczące między 
innymi bezpieczeństwa oraz kosztów 
takiej wyprawy (ponad 100 tysięcy zło-
tych), a także rekordu Guinnessa.

15 grudnia (dzień przed spot-
kaniem) na stronie www.guinnes-
sworldrecords.com pojawiło się oficjal-
ne oświadczenie informujące, iż rekord 
został dziennikarzowi odebrany, ponie-
waż nie przestrzegał on wytycznych w 
trakcie trwania próby jego bicia (doty-
czyło to korzystania z pomocy przewod-
nika). Na chwilę obecną rekord należy 
do brytyjskiej prezenterki telewizyjnej 
Helen Skelton.

– Rekord nie został odebrany – po-
wiedział Gienieczko, po czym wyjaśnił, 
że cała ta sytuacja spowodowana jest 
tym, iż nie popiera układów, co zwią-
zane jest z nieodebraniem przez niego 
nagrody na festiwalu „Kolosy”. Nagle po-
jawiły się wątpliwości, a Gadiel Sanchez 
Rivera zmienił zeznanie dotyczące jego 
projektu.

– Od tego momentu zaczęły się 
podejrzenia, że to nie było solo, że wy-
prawa była gdzie indziej realizowana. 
Chodzi o to, że poszły tego typu stwier-
dzenia. Walczyłem z tym, napisałem na 
ten temat oświadczenie, starałem się 
wytłumaczyć, ale niestety są sytuacje, 
które trudno przedstawić. Słowo prze-
ciwko materiałom. Ja nigdy nie byłem 
lubiany i szanowany w środowisku, 
więc to jest rzecz normalna, za wyrazi-
stość poglądów bardzo dużo się płaci i 
w związku z powyższym od tego się to 
wszystko zaczęło – od zemsty za Kolosy 
– dodał. – Ja od nikogo nie dostałem żad-
nej informacji, że mi zabrano Guinnessa. 
Sam zadzwoniłem, sam pisałem i nikt 
mi nie odpowiedział.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Z araz po świątecznej przerwie (tj. 
8.01.) zapraszamy najmłodszych 

na kolejną odsłonę Niedzieli Małego 
Melomana. Podczas 45-minutowego 
spotkania muzyka odkryje swoje ta- 
jemnice. Poznamy ją poprzez różne  
głosy i dźwięki instrumentów. Cena bi-
letu 12 zł.

Zaraz potem rozpoczynamy week- 
end pod szyldem Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Już w piątek 13.12 
w ramach XXV Finału WOŚP w sali Do-
mu Kultury odbędzie się koncert nasze-
go rodzimego zespołu Łysa Góra. Ich 
muzykę trudno jednoznacznie przypi-
sać do jednego nurtu. Poruszają się mię-
dzy folkiem, rockiem i ciężkim głębokim 
metalowym brzmieniem. Nie boją się 
eksperymentować i łamać schema-
tów. Dwa silne kobiece wokale oparte  
na śpiewie klasycznym i białym gło-
sie przeplatają się z elektryzującymi 
dźwiękami gitary, głębokiego baso-
wego brzmienia i mocnej perkusji, 
oswojonymi delikatnym brzmieniem 
„przeszkadzajek” i skrzypiec. Cegieł- 
ki na koncert w cenie 10 zł będzie moż-
na nabyć w dniu imprezy. Cały dochód 
zostanie przekazany na rzecz WOŚP.

W sobotę o godz. 18.00 zapraszamy 
do sali Domu Kultury na spektakl „Mały 
Książe” teatru Expoart. Nie trzeba niko-
go przekonywać, że ta niezwykła opo-
wieść powinna być „lekturą obowiąz-
kową” dla każdego. Jak mówi reżyserka 
Anna Kolanowska:

– Inscenizacja, którą Państwu pro-
ponujemy, rozgrywa się współcześnie, 
na dworcu kolejowym. Mały Książę 
zagubiony na „pustyni” dworcowego 
peronu spotyka wciąż nowych po-
dróżnych pędzących w pośpiechu za...  
No właśnie. Za czym?

Na to i inne pytanie próbują odpo-
wiedzieć młodzi aktorzy. Antoine de 
Saint-Exupéry stawia bowiem pytanie 
ponadczasowe. Wstęp na spektakl po 
opłaceniu cegiełki na rzecz WOŚP w 
cenie 12 zł.

W „finałową” niedzielę zapraszamy 
najmłodszych na godzinę 16.00 i 17.30 
do Klubu Kultury w Józefosławiu, tam 
odbędą się spektakle „Świąteczny eks-
peryment” w wykonaniu aktorów tea-
tru Małolart oraz spektakl teatru Świat 
Bajek „Calineczka”. Wstęp na spektakle 
po zakupie cegiełki na rzecz WOŚP w 
wysokości 12 zł. Wieczorem zaplano-
waliśmy koncert. Jak mówi Katarzyna 
Wawrykowicz – koordynatorka wyda-
rzenia: 

– Wieczorem otwieramy scenę na 
parkingu przy ul. Sierakowskiego (par-
king UMiG). Gwiazdą tegorocznego 
finału będzie MARGARET. Wszystkich 
zapraszamy na godzinę 19.00. Mamy 
nadzieję, że w niedzielny wieczór kil-
kaset osób razem z Margaret zaśpiewa 
takie przeboje jak „Wasted” czy „Thank 
You Very Much”. Na zakończenie finału 
o godz. 20.00 na rozbłyśnie światełko 
do nieba. 

Ważnym punktem w styczniowym 
kulturalnym kalendarzu będzie kabare- 
towy występ Cezarego Pazury. W pią- 
tek 27 stycznia zapraszamy wszyst-
kich na dużą dawkę satyrycznego hu- 
moru. To będzie niezwykłe spotkanie 
pod hasłem precz ze smutkiem i sza- 
rością. Bilety w cenie 40 zł do naby- 
cia wyłącznie w przedsprzedaży od 
17.01 od godz. 17.30.

Zachęcamy do odwiedzenia strony 
www.kulturalni.pl, aby poznać resztę 
kulturalnych propozycji. 

Jaki styczeń taki cały rok. Dlatego my nie zwalniamy tempa  
i rozpoczynamy pracę na wysokich obrotach. Koncert Margaret  
i kabaret Cezarego Pazury to tylko niektóre nasze propozycje. 

Rekord (nie)odebranyKulturalni 
polecają na styczeń

Handlarze kokainą 
nie chcieliby nas 

zamordować, zastrzelić, 
ponieważ bylibyśmy  

dla nich wielkim 
problemem

Podróżnik opisał mieszkańcom swoją podróż po Amazonce

Marcin Gienieczko

Ż Y C Z E N I A
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      Zielone Świątki na Urzeczu

R E KL  A M A / Ż Y C Z E N I A

W e wtorek 13 grudnia, w Muzeum 
Sportu i Turystyki w Warszawie, 

odbyło się seminarium „Wiślany Okrą-
gły Stół”, które jest realizacją „Strategii 
Rozwoju Turystyki w Województwie 
Mazowieckim na lata 2014–2020”, zor-
ganizowanym przez Samorząd Woje-
wództwa Mazowieckiego oraz Fundację 
Rok Rzeki Wisły.  Rozmawiano na nim 
o znaczeniu Wisły dla gospodarki tury-
stycznej oraz możliwościach wykorzy-
stania jej zasobów.

– Nasze działania prowadzimy w 
trzech obszarach. Pierwszym jest histo-
ria, kultura i dziedzictwo narodowe, na 
którym możemy się opierać i budować 
współczesną, obecną tożsamość. Dru-
gi to turystyka i rekreacja, czyli obszar 
wolności i swobody nad tą rzeką. Na-
tomiast trzeci obszar tworzą natura i 
ekologia, czyli to, co w Wiśle jest obecnie 
najcenniejsze i najbardziej doceniane w 
całej Europie – powiedział prezes Fun-
dacji Rok Rzeki Wisły Robert Jankowski.

Na spotkaniu był także obecny Da-
riusz Falana, dyrektor Ośrodka Kultury 

w Górze Kalwarii, który przedstawił 
prezentację pt.: „Urzecze. Wisła od stro-
ny kultury”. Opowiedział o symbiozie 
człowieka z naturą oraz o roli i istocie 
rzeki dla tego terenu. O tym co się uda-
ło zrobić od 2010 roku dla promocji 
Urzecza, np. zareklamować oryginalną 
kuchnię tego mikroregionu, rozpropa-
gować działalność zespołów ludowych, 
zorganizować duże festyny rodzinne, 
w tym Flis Festiwal w Konstancinie i 
Zielone Świątki w Górze Kalwarii, oraz 
m.in. wydać książki i kolorowanki dok-
tora Łukasza Maurycego Stanaszka, 
odkrywcy Urzecza. Opowiedział także, 
czego się nie udało zrobić oraz planach 
na przyszłość. W planach są m.in. bin-
dugi, przystanie, karczmy, Park Kultu-
rowy Nadwiślańskiego Urzecza w Kępie 
Okrzewskiej oraz ścieżka rowerowa po 
Urzeczu.

– Ścieżka ma okalać 6 nadwiślań-
skich gmin, czyli Konstancin, Górę 
Kalwarię, Otwock, Karczew, Wawer 
i Wilanów – powiedział nam Dariusz 
Falana po seminarium. – 4 z nich już 

zabezpieczyły środki na dokumenta-
cję takiego projektu (w zasadzie tyl-
ko Wawer i Wilanów jeszcze tego nie 
zrobiły). Nie jest on wcale taki prosty, 
bo ścieżka przechodzić będzie np. po 
obszarach Natura 2000, ale jesteśmy 
pełni nadziei – tłumaczy nam dyrektor 
Ośrodka Kultury.

– Wiślany Okrągły Stół to dopiero 
początek. Chcemy zaini-
cjować spotkania ludzi, 
którzy są związani z wo-
dą i chcą z nią zrobić coś 
dobrego. Na dzisiejszym 
seminarium pokazujemy 
zarówno dziedzictwo kul-
turowe Wisły, możliwości 
jej rozwoju, jak również 
to, co już się dzieje na Wi-
śle. Po tym spotkaniu, na 
przełomie stycznia i lute-
go, odbędą się warsztaty 
we wszystkich subregio-
nach województwa mazo-
wieckiego – powiedziała 
zastępca dyrektora Depar-
tamentu Kultury, Promocji 
i Turystyki UMWM Izabela 
Stelmańska.

Co czeka nasz powiat 
w Roku Rzeki Wisły?  
W Konstancinie kolejna 
edycja Flis Festiwalu, w 

Górze Kalwarii na pewno Zielonych 
Świątek na Urzeczu.

– 14 lipca będziemy gościć uczest-
ników Międzynarodowego Spływu Wi-
słą Vistuliada, który trwać będzie od 1 
lipca do 5 sierpnia i będzie spływał od 
źródła Wisły do jego ujścia, czyli 900 
km. Na jeden z noclegów zatrzymają się 
w Górze Kalwarii – mówi nam Dariusz 

Falana. – Rozmawiamy także jako Urząd 
Miasta w Górze Kalwarii z organizatora-
mi spływu kajakowego od Sandomierza 
do Włocławka, czyli organizacją Kajaki i 
Młodzież – dodaje.

O imprezach związanych z Rokiem 
Rzeki Wisły, które mają się odbyć na 
terenie naszego powiatu, będziemy 
Państwa informować.        Joanna Grela

Wiślany Okrągły Stół
\\\	 GÓRA KALWARIA, KONSTANCIN-JEZIORNA

Nadchodzący rok został ogłoszony Rokiem Rzeki Wisły.  
Tydzień temu odbyło się w Warszawie seminarium  
na temat działań związanych z mazowieckim odcinkiem Wisły.   
Na spotkaniu nie zabrakło tematu naszego Urzecza.

Fot
. 

Jakub
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Badmintoniści klubu KS Hubertus cieszący się z triumfu

Sergiusz Kondraciuk

Uczestnicy turnieju z cyklu Grand 
Prix Piaseczna

Duety hip-hop juniorzy

Międzynarodowy Festiwal Tańca w Mikołajkach

\\\	 ZALESIE GÓRNE

Badmintoniści z Zalesia 
Górnego odnieśli zwycięstwo 
na Mistrzostwach Polski  
w Białymstoku.

P odczas międzynarodowego XIII 
Warszawskiego Otwartego Fe-

stiwalu Badmintona pod patronatem 
burmistrza Łomianek rozgrywanego 
w dniach 2-4 grudnia z bardzo dobrej 
strony pokazał się zawodnik klubu KS 
Hubertus z Zalesia Górnego Adam Szolc. 
Młody badmintonista zdobył srebrny 
medal w parze z Michałem Kikosickim 
w grze podwójnej juniorów. Nie był to 
jedyny sukces Szolca w ostatnim cza-
sie, ponieważ na Międzynarodowych 
Mistrzostwach Estonii Juniorów w Tar-
tu, na których rywalizowało około 370 
zawodników i zawodniczek z 14 kra-
jów, w grze mieszanej wraz z Wiktorią 
Adamek z Artengo Poland Team udało 

mu się wywalczyć brąz. Świetna forma 
widczona była również kilka dni temu 
w Białymstoku.

W miniony weekend odbyły się 
Drużynowe Mistrzostwa Polski Junio-
rów w Białymstoku. Po zwycięstwie 
nad UKS-em Unia Bieruń KS Hubertus 
– w składzie: Adam Szolc, Michał Ma-
tysiak, Franciszek Ebert i Aleksander 
Wyżykowski – zajął pierwsze miejsce 
w grupie i dotarł do ścisłego finału. Tam 
zespół po niezwykle ciekawym meczu 
wygrał z Technikiem Głubczyce 3:2 i 
zdobył mistrzowski tytuł.

– Jestem szczęśliwy, że miałem 
okazję dołożyć swoją cegiełkę do tego 
sukcesu, wygrywając swoje wszystkie 
mecze – napisał na swoim profilu na 
jednym z portali społecznościowych 
Adam Szolc.

Wszystkim zawodnikom serdecznie 
gratulujemy!

Rafał Lipski

\\\	 PIASECZNO

Tancerze piaseczyńskiego 
Klubu Sportowego Grawitacja 
zasiądą przy wigilijnym stole  
w znakomitych nastrojach.

W dniach 8-11 grudnia w Hotelu 
Gołębiewski w Mikołajkach w 

ramach niezwykle prestiżowego wyda-
rzenia „Mikołajki World Dance Week” 
odbywał się towarzyszący Mistrzo-
stwom Europy IDO Międzynarodowy 
Festiwal Tańca Nowoczesnego Mikołaj-
ki 2016. Uczestnicy z różnych kategorii 
wiekowych, będący na różnych pozio-
mach zaawansowania, rywalizowali 
między sobą w tańcach typu: hip-hop, 
disco dance, electric boogie, disco fre-
estyle oraz innych. Na festiwalu pojawi-
ła się duża grupa tancerzy trenujących 
w piaseczyńskim klubie Grawitacja. Do 
zawodów zostało zgłoszonych łącznie 
21 zawodników prezentujących różne 
style taneczne.

Pierwszy finał osiągnęła w kategorii 
hip-hop solo dziewcząt średniozaawan-
sowanych Kinga Obcowska. Następnie 
na 50 startujących w finale hip-hop solo 
dziewcząt początkujących znalazła się 
Oliwia Wasilewska, która ostatecznie 
zdobyła srebrny medal. Kolejne srebro 
dołożył Aleksander Cybulski startujący 
w grupie średniozaawansowanej. Jako 
jedyna Polka do finału w tańcu disco 
freestyle solo dziewcząt 12-15 zaawan-

sowanych dotarła Melania Makowska. 
Młodej zawodniczce udało się wywal-
czyć dwa brązowe krążki – drugi w di-
sco dance. Później Melania doszła także 
do finału duetów hip-hop juniorzy, w 
którym razem z Dawidem Sundranim 
sięgnęła po następny brązowy medal. 
Nie był to zresztą jedyny sukces jej ta-
necznego partnera w Mikołajkach. W 
hip-hop solo Dawid Sundrani uzyskał 
złoty medal, a Mateusz Kuśnierkiewicz 
w tej samej kategorii wytańczył srebro.

Wyjazd do Mikołajek okazał się 
niezwykle udany, tym bardziej że do fi-
nałów doszły również Adela Kamińska, 
Oliwia Rybicka, a wysokie miejsca w 
swoich kategoriach zajęły między inny-
mi Dorota Duszczyk, Laura Szymańska, 
Weronika Ziemniak i Gabriela Kędzior.

Kilka dni później w Białymstoku 
miało miejsce wydarzenie o nazwie 
„Free Mind Kids Jam 2016” skierowane 
do młodych ludzi, którzy interesują się 
tańcem ulicznym. 2 miejsce w hip-hopie 
zajął Dawid Sundrani. Pozostali repre-

zentanci Grawitacji również pokazali 
się z dobrej strony i weszli do najlepszej 
trzydziestki.

Wszystkim tancerzom oraz instruk-
torom gratulujemy udanych grudnio-
wych występów. A już niedługo odbędą 
się kolejne imprezy, na których nie po-
winno zabraknąć Grawitacji. 14 stycznia 
w Legionowie tancerze wykażą się swo-
imi umiejętnościami w czasie Między-
narodowego Turnieju Tańca Time For 
Dance Legionowo 2017.

Rafał Lipski

W minioną środę na Górce Szczęś-
liwickiej w Warszawie odbył się 

II Mazowiecki Mityng w Narciarstwie 
Zjazdowym Olimpiad Specjalnych. Or-
ganizatorem imprezy sportowej był  
Mazowiecki Oddział Olimpiad Specjal-
nych przy współpracy z Klubem Spor-
towym Olimpiad Specjalnych „KOMAN-
DOS” Piaseczno. 

Gminę Piaseczno reprezentowała 
trzynastoosobowa grupa młodzieży  
z Klubu Sportowego Olimpiad Specjal-
nych „KOMANDOS” Piaseczno. Młodzież 
startowała w trzech konkurencjach:  
w slalomie gigancie, zjeździe swobod-
nym oraz sprincie na 10 m, z podziałem 
na kategorie wiekowe. Impreza zosta-
ła otwarta zjazdem z górki sztandaru 
Olimpiad Specjalnych Polska. W tym 
roku poczet sztandarowy składał się z 

reprezentantów gminy Piaseczno, Ser-
giusza Kondraciuk oraz Damiana Ga-
wrycha. Gościem honorowym mityngu 
była pani Iga Korzeniowska, wieloletnia 
działaczka Olimpiad Specjalnych Polska, 
przedstawicielka Oddziału Świętokrzy-
skiego. 

Choć pogoda 
nie rozpieszczała 
zawodników jak  
i organizatorów 
impreza przebie- 
gała bardzo spra- 
wnie, a startują-
ca młodzież po 
każdym zjeździe 
była zadowolona  
i szczęśliwa. Po 
zawodach zawo- 
dnicy i opiekuno- 
wie zostali zapro- 
szeni na poczę-
stunek. 

Reprezentacja gminy Piaseczno 
wywalczyła aż 6 medali po dwa w każ-
dym kolorze. Złoty medal w slalomie gi- 
gancie wywalczył Sergiusz Kondraciuk, 
broniąc tytuł Mistrza Mazowsza z po-
przedniego roku, oraz Patryk Lipiec w 
sprincie na 10 m. Srebrny medal zdo- 
byty został przez Dawida Pala w sprin-
cie na 10 m oraz Patrycję Lemechę w 
zjeździe swobodnym. Z brązowymi 
krążkami w slalomie gigancie wrócili 
Damian Gawrych oraz Eryk Laskowski.

Należy wspomnieć, że Polska jest 
pierwszym krajem Europy Środkowo-
-Wschodniej, w którym ruch Olimpiad 
Specjalnych rozpoczął oficjalną dzia-
łalność jeszcze na początku lat osiem-
dziesiątych. W Olimpiad Specjalnych w 
Polsce trenuje obecnie ponad 17,5 ty-

siąca zawodników zrzeszonych w 507 
klubach, w 18 Oddziałach Regionalnych, 
mając do wyboru 24 dyscypliny spor-
towe, letnie i zimowe. Idea Olimpiad 
Specjalnych narodziła się w Stanach 
Zjednoczonych, a jej początki sięgają 
lat sześćdziesiątych XX wieku, jest skie-
rowana do osób z niepełnosprawnością 
intelektualną. Założycielką ruchu była 
Eunice Kennedy Shriver, siostra ówczes-
nego prezydenta Johna Kennedy’ego. 

red.

\\\	 PIASECZNO

W czwartym turnieju w tenisie 
stołowym wzięło udział 100 
zawodników.

P odczas ostatniego turnieju z cyklu 
Grand Prix Piaseczna w tenisie sto-

łowym w sali GOSiR zawodnicy rywali-
zowali nie tylko o punkty do klasyfikacji 
generalnej, ale również o tytuł mistrza 
Piaseczna, gdyż zawody te były jedno-
cześnie Otwartymi Mistrzostwami Pia-
seczna. Wystąpiło łącznie 100 zawod-
ników, którzy na 16 stołach mierzyli się 
w pięciu kategoriach (kobiety, dzieci, 
open, juniorzy, mężczyźni).

Rywalizację mężczyzn wygrał Rafał 
Suszycki, który już po raz trzeci stanął 

na pierwszy stopniu podium. W kate-
gorii pań najlepsza była Izabela Pały-
giewicz. W zmaganiach dzieci zwyciężył 
Mikołaj Jurek, a juniorów – Grzegorz 
Ogrodnik. Po wygraną w open sięgnął 
zaś Daniel Draczka, pokonując Damiana 
Świerczka.

Gościem specjalnym turnieju był 
zawodnik klubu Superligi 3S Polonia 
Bytom Robert Floras posiadający na 
swoim koncie liczne sukcesy. Wręczył 
on nagrody zwycięzcom.

W klasyfikacji generalnej grand prix 
przewodzą jak na razie: Rafał Suszycki, 
Damian Świerczek, Mateusz Burakow-
ski, Jakub Wyrzykowski oraz Iwona 
Kopiec. Kolejne zawody odbędą się 7 
stycznia.

Rafał Lipski

Kolejne sukcesy
w badmintonie

Udany grudzień

II Mazowiecki Mityng w narciarstwie Zjazdowym Olimpiad Specjalnych – 14 grudnia 2016.
Gmina Piaseczno na Górce Szczęśliwickiej

Ostatni 
turniej  
w roku
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DAM PRACĘ 

Firma utrzymania czystości  
poszukuję osób do sprzątania  

szpitala w Konstancinie Jeziornej. 
Praca w systemie 12godzinym.  

Wymagana jest książeczka  
sanitarno-epidemiologiczna.  
W pracy mile widziane osoby  

niepełnosprawne.  
Kontakt 510-014-898  

oraz 571-330-184 

Piekarnia-Cukiernia Michalczyk za-
trudni ekspedientkę do sklepu w Praż- 
mowie. Mile widziane doświadczenie. 
Kontakt tel.  22 736 19 71/72,  
e-mail: praca@michalczyk-piekarnia.pl

Przyjmę do pracy kobiety.  
Sprzątanie biur i salonu  
samochodowego praca  
dwuzmianowa na ul.Puławskiej  
– Mysiadło Zgłoszenie  
pod tel. 601-20-20-59

Cukiernika do cukierni  
w Piasecznie tel. 22 756 71 76  

e-mail: piekarniawzorowa@gmail.com 

Pracuj jako Opiekun Seniorów  
w Niemczech. Nie znasz języka?  
Organizujemy kursy od podstaw  
bez opłat. Po 6 tyg. nauki praca  
gwarantowana. Tel. 501 356 229 
PROMEDICA24

Przyjmę do pracy mężczyzn do sprzą-
tania terenów zewnętrznych, Panie 
do sprzątania klatek schodowych na 
terenie Piaseczna. tel w godz. 10-14, 
604 806 446

Zatrudnię kierowców kat B,  
magazynierów dwie zmiany dzień 
noc. Pensja 2000 zł netto na początek. 
Piaseczno Kontakt 511 765 510  
w godzinach 8-15.

Przyjmę do pracy młodą, energiczną 
Panią do komisu damskiego  
w Piasecznie, ul. Młynarska 4d,  
tel. 505 091 634

Zatrudnię 2 kierowców tira na kraj  
i na kierunek Turcja.Tarczyn. 
Tel-605 196 000

Zatrudnię fryzjera/fryzjerkę, salon 
Warszawa-Mokotów. Umowa o pra-
cę, dobre wynagrodzenie, przyjazna 
atmosfera tel. 608304030 

Zatrudnimy recepcjonistki  
z językiem angielskim. Ursynów. 
885855557

ZATRUDNIĘ OSOBĘ DO PRZYGOTOWY-
WANIA POSIŁKÓW W ANTONINOWIE, 
TEL-500 098 437

A-Studio zatrudni fryzjerkę,  
fryzjera Piaseczno, Umowa o pracę 
pensja+prowizja, tel-516 047 605

Opiekunki, dom opieki,  
tel. 607 034 382

Zatrudnię kelnerkę lub kasjera 
sprzedawcę, z prawem jazdy  
kat. B- lokal gastronomiczny  
w Górze Kalwarii, tel. 515 792 566 

Elektryk, pomocnik.  
tel-503 031 091

Agent ds. nieruchomości, wysoka 
prowizja, Baniocha, tel-607 642 086

Zatrudnię elektryka-automatyka  
od zaraz 506-638-944

Kasjer na Stacji Paliw w Tarczynie 
605276594

Wulkanizatora do serwisu opon  
i handlowca do biura obsługi klienta 

w Konstancinie. tel. 22 756 40 97  
lub 601348535 

Firma reklamowa z Piaseczna  
zatrudni operatora ploterów  
drukujących i frezujących  
Cv na maila: marcin@trace.pl

Do starszej Pani z zamieszkaniem, 
Piaseczno, Tel-501 571 574

USŁUGI 

Automatyka, napędy do bram – prze-
suwnych, garażowych, dwuskrzyd-
łowych. Sprzedaż, montaż i serwis,  
tel. 790 331 339

Schody – odnawianie, renowacje, 
nietypowe usługi stolarskie.  
Schodypodlogi.pl 503344567

Sala weselna „Biały Dworek” w Praż-
mowie posiada jeszcze wolne terminy 
w 2017 i 2018r tel 722-202-966 

Anteny, serwis, montaż, gwarancja, 
tel 537 777 181 

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480 

AABRAXAS - tłumaczenia  
tel. 22 711 64 26, 607 685 074

Remonty od A do Z. Tel-666 713 372

ROLETY, plisy, moskitiery, żaluzje, 
producent, tel 602 380 218

Anteny tv/sat-montaż-serwis.  
Tel-502 129 161

GEODETA tel 516070915 

Studnie, 601 231 836

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360  

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Malowanie, szpachlowanie,  
ocieplanie poddaszy, tel. 513 137 581 

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Izolacje natryskowe pianą pur,  
tel. 668 327 588

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM 

Wynajmę lokal 68m2 w Lesznowoli 
przy ul. Słonecznej, tel 664 341 111, 
509 593 352

Pawilon 28 m2, „Pod Kopułą”,  
tel 509867238 

Magazyny w Antoninowie,  
ochrona całodobowa,  
tel. 604 470 270, 604 470 370

Wynajmę pawilon na bazarku,  
ul. Szkolna 13, tel. 886 248 973

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Mieszkanie w Piasecznie, 61,8m2, 
dwa pokoje, 1 piętro, tel 515 901 833

Tanio pół bliźniaka w Czersku  
– tel. 602 810 143

Sprzedam działki nad jeziorami  
od 900m2, 140km od Warszawy, linia 
brzegowa, media, www.cesardzialki.pl, 
tel. 605 099 422

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻ-
NĄ DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU  
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766

Segment w centrum Góry Kalwarii 
– tel. 602 810 143

Działka narożna 1000 m2  
budowlano-handlowa przy trasie 722 
Nowy Prażmów, tel. 602 77 03 61

KUPIĘ 

Antyczne meble, obrazy, srebra, 
platery, odznaczenia, szable, książki, 
pocztówki, tel. 504 017 418

SPRZEDAM 

Nowy segment w zabudowie  
szeregowej 125m2 z garażem,  
ogródek. Atrakcyjna cena.  
Góra Kalwaria tel. 602 235 319 

Drewno kominkowe, brykiet,  
eko groszek, tel. 502 059 008

Rower, składak, brony, sanie.  
Tel. 601 31 77 61

AUTO-MOTO KUPIĘ 

Skup aut, całe, uszkodzone.  
Wersje angielskie.  

Szybko, solidnie, gotówka.  
tel. 510 357 529 

Skup aut, stare, uszkodzone,  
skorodowane, tel-530 540 555

NAUKA 

Matematyka, egzaminator  
tel-602 690 229

ZDROWIE 

LECZENIE PIJAWKAMI,  
RUNÓW, UL. SOLIDARNOŚCI 49,  
tel-516 172 275

RÓŻNE 

Odstąpimy termin wesela 9.09.2017 r. 
w dużej sali w Zamku w Osieczku  
k. Grójca, tel.: 502105779

GASTRONOMIA 

Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 736 42 43

ZWIERZĘTA 

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi,  
Piaseczno tel. 731954508

FINANSE 

AAAPOŻYCZKA – oferta dopasowana 
do Twoich potrzeb, do 25 tys. 
Tel. 500 029 852

TAXI 

EXPRESS CITY TAXI PIASECZNO  
22 35 000 35

OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

Zamów ogłoszenie 

DROBNE 
za drobne

tel. 786 202 066
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